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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 


0 gI- za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelaryoz 


ne 50 proc, a świątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 
groszy. Dla poszuku- - 
. jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej l Za. 


Konto czekowe PKO 


Warszawa 65.070 
[osnan eaa] 


ODDZIAŁY: 


KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507; 
ZAWIERCIE, ul. 8-g0 Maja 5, tel. nr. 87; 


Sosnowiec, czwartek 18 sierpmia 1952 roku. 


Jedyny organ demokratyczny. niezależny woj. kieleckieg. 
Redaktor ńaczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel, 
CZELADŹ, Rynek nr. $, tel. 


5-88; 


Hitlerowcy wysadzili w powietrze budynek żydowski. 


Bombami likwidują porachunki partyjne. 


BERLIN, 17. 8. (PAT). Ubie- 
„Sai dokonano w Gorzowie nad 
artą zamachu bombowego na dom 
tamtejszego kupca Mannheimera. O 
Ua 2-ej po północy zajechał przed 
om samochód ciężarowy, z którego 
czucono bombę w kierunku bramy, 
poczem samochód odjechał całym 
dem. W domu Mannheimera miesz 
ał radca sądu krajowego dr. Salin- 
ger. znienawidzony przez koła naro- 
owych socjalistów za swą rzekomą 
stronniczość w procesach politycz- 
nych o akty teroru. Policja przypu- 
szcza, że zamach był aktem zemsty 
aa Salingerze. Wybuch spowodował 
znaczne uszkodzenie frontu domu. 
. Wszystkie szyby zostały wybite. W 
shwili zamachu Salinger był w do- 
mu nieobecny. 
od Chociebożem niewyśledzeni 
osobnicy wysadzili w powietrze bu- 
dynek, będący własnością żydowskie 
go towarzystwa budowli osiedli rol- 
niczych. Se: 
BERLIN, 17. 8. (PAT). W hitle- 


rowskiej szkole przysposobienia * 


PROCES BLACHOWSKIEGO. 
Warszawa, 17. 8. (wł.) Proces 
Jana Blachowskiego, zabójcy dyrek- 
jra zakładów żyrardowskich odbę- 
dzie się przed sądem okręgowym w 
stoliey w pierwszych dniach paździer 
nika. 
—o000— 
FABRYKA ŁÓDZKA W OGNIU. 


. 


Parter i piętro zniszezone. 


ŁÓDŹ, 17. 8. Dziś koło godz. 2.ej w 
nocy wybuchł groźny pożar w tkałni 
braci Haeuslerów w Łodzi. 

Na miejsce pożaru przybyło kilka od- 
działów straży ogniowej, która po czte- 
rogodzinnej akcji zdołała ogień ugasić. 
Pastwą płomieni padło pierwsze piętro 
oraz parter fabryki. 

Szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy 
ałotych. Przyczyny pożaru nie zdołano 
mstalić. 

REPRESJE W HISZPANII. 
Aresztowano tysiąc osób. 

MADRYT, 17. 8. Na terenie całego 
państwa odbywają się ciągle rewizje i 
aresztowania powstańców. 

W ciągu dnia wczorajszego areszto- 
wano w Madrycie 174 osoby, w całej 
Hiszpanji, licza zaś aresztowanych 
wczoraj przekracza 1000 osób. 

` Dzienniki podają rozporządzenie rzą 
du o przekazaniu władzy nad milicją 
republikańską ministerjum wojny. 

Dziś w godzinach popołudniowych a- 
Tesztowano ukrywającego się wydawcę 
dziennika konserwatywnego „ABC“, 


2909299000+992 3009097 


Różne Lokale 
na niskim parierze na 
sklepy, biura, mieszka 

nia do wynejęcia. 

Wiadomość: Teatralna Nr. 1. 
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szturmowego w Kreiensen w Brun- 
świku jeden z uczniów zastrzelił 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z rewolwerem towarzysza par- 
tyjnegó. /. ; 


nie podejrzeń o posiadaniu 


Hitlerowcy wypadek ten zataili, 
nie chcąc dostarczyć kołom republi- 
kańskim argumentu na potwierdze- 
broni 
przez uczniów. 


WIESZ FEET TO TEA ZZO SE ATE E I EES PASZE E REEE 


Śchlsicher poza piecami Papena 
paktuje z przywódcami hitlerowców. 


BERLIN, 17. 8. „Deutsche Allg. 
Ztg.* donosi, że w kołach politycz- 
nych oczekują jeszeze przed zebra- 
niem się Reichstagu ponownych per 
traktacyj między rządem Rzeszy, a 
narodowymi: socjalistami. 


Utrzymuje się również _ wiado- 
mość, że min. Śchleicher przyjął w 
poniedziałek przywódcę narodowych 
socjalistów oddziałów szturmowych 
kpt. Roebma. 


Cełodzienna walka o port mandżurski 


OKRĘTY JAPOŃSKIE BOMBARDUJĄ NIUTSZWANG. 


TOKJO, 17. 8. Powstańcy chińscy 
zajęli wczoraj miasto- Niutszwang 
w Mandżurji. Japończycy zaatako- 


wali wczoraj partyzantów, aby mia- ` 


sto w powrotem odbić. 

Przez cały dzień toczyły: się za- 
wzięte walki, w których uczestniczy- 
ła również artylerja japońskich 0- 
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Sześć rozsza 


krętów wojennych,  bombardująe 
miasto i pozycje chińczyków. 

Dwa kontrtorpedowce wysadziły 
na ląd oddziały strzeleów morskich, 
które zajęły: ważniejsze punkty „w 
mieście, a ulice zamknęły  zasieka- 
mi z drutu kolczastego. 


42; GRODZIEC, ulic 


h 


Cena nameru 10 groszy. 


Prenumerata wys 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 


Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te- 
lefon 4-57, telefon rə- 
dakcji 6-92, telefon re 
„dakccji nocnej i dru- 


arni 4-94. 


E Konto czekowe PKO. p 
| Warszawa 65.070 | 


DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 


a Koóciuszki tel. 16. 


W STAN SPOCZYNKU. 

WARSZAWA; 17. 8. (PAT). Ostatni 
dziennik personalny ministerjum spraw 
wojskowych zawiera zarządzenie pre- 
zydenta Rzplitej o zwolnieniu ze stano- 
wiska inspektora armji gen. Jana Ro. 
mera, ze stanowiska dowódcy O. K. nr. 
VII gen. dywizji Kazimierza Dzierża- 
nowskiego, ze stanowiska dowódcy 16 
dywizji piechoty gen. brygady Włodzi: 
mierża Rachmistruka z jednoczesnem 
przeniesieniem wymienionych genera- 
łów w stan spoczynku. 
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NIE ZAGOŻDŻON A PIONKI. 
WARSZAWA, 17. 8. (wł.) Mi- 


nisterjum spraw wewnętrznych zmie 
niło nazwę miejscowości Zagożdżon 
w pow. kozienickim, woj. kieleckie- 
go, gdzie znajduje się państwowa fa- 
bryka prochu, na Pionki. 
eż Ea 
ŚMIERTELNY STRZAŁ POWALIŁ 
POSTERUNKOWEGO. 

ŁÓDŹ, 17. 8. Tragiczny wypadek zda- 
rzył się na dziedzińcu koszar policji 
państwowej w Łodzi. Posterunkowy Ja 
kubowski, manipulując / rewolwerem, 
spowodował wystrzał. Kula, zraniwszy 
lekko Jakubowskiego, ugodziła w piersi 
przechodzącego obok posterunkowego 
Olczycę. Mimo natychmiastowej opera- 
cji w szpitalu, Olczyca zmarł. Jakubow- 
skiego aresztowano. 


byków 


szerzyło popło h i śmierć w h szpańskim miasteczku. 


MADRYT, 17. 8. Wczoraj prze- 
szły nad Hiszpanją gwałtowne bu- 
rze gradowe. Huragan szczególnie 
silny dotknął miasto Villa Rosa, wy- 


wołując nieoczekiwane i niebywałe 
skutki. 

Szalejący wicher obalił parkan 
okólnika, w którym znajdowało się 


GORGUŁOÓOWA CZEKA SZAFOT 


PARYŻ, 17.5. W nadchodzącą 
sobotę trybunał kasacyjny w Pary- 
żu rozpatrywać będzie skargę kasa- 
cyjną mordercy prezydenta Francji, 
Gorgułowa. W kołach sądowniczych 
wyrażają przekonanie, że skarga ka 
sacyjna będzie oddalona. 

Jak mówią, radca sądowy, które- 


mu polecono wypracować sprawoz- 
danie, kończy swój raport wnio- 
skiem, by odwołanie Gorgułowa od- 
rzucić. O ile to rzeczywiście nastą- 
pi, pozostanie Gorgułowowi dla uni- 
knięcia szafotu jedynie odwołanie 
się do łaski głowy państwa. 


Zamordawanie syna cesarza Austrji 


Eranciszk-= Józefa. 
DRAMAT W HOTELU PARYSKIM. 


PARYŻ, 17. 8. — Wczoraj w Paryżu 
zamordowano w jednym g hotelów pa- 
ryskich 62-letniego mężczyznę, który był 
zameldowany jako ks. Edgar Burboń- 
ski. Dzienniki paryskie twierdziły, że 
te oszust, który sobie przywłaszezył ty- 
tuł księcia. Jednakże informacje te 0- 
kazały sę nieprawdziwe. Zamordowany 
jest rzeczywiście księciem i synem przed 
estatniego cesarza Austrji Franciszka 
Jóreia. 

Podczas przeszukiwania ubrania za- 
mordowanego księcia Edgara Burbona. 
Este, znaleziono legitymację zawierają. 
cą nastepujące dane: książe lidgar de 
Bourbon syn x. i Alicji, urodzonej w 
Bruakeistein (Austrja) 19-g0 listopadą 
1870 roku, bez zawodu. Znaleziono przy 
nim również złotą bransoletkę, medal 


oraz pierścień z herbem austrajekiej ro- 
dziny cesarskiej. W jednej z kieszeni 
znajdowało się prócz tego kilka nieza- 
płaconych rachunków oraz list od ja- 
kiejś kobiety, podpisany jedynie imie- 
niem. Posiadał on przy sobie liczne wy- 
cinki z gazet, opisujące przebieg proce- 
su Gorgułowa. 

Przesłuchana morderczyni Candalie_ 
re Brau - Solar zeznała, że księcia de 
Bourbon poznała przed 10-ciu laty w 
Barcelonie, gdvie. bawiła z mężem i sy- 
nem. Opuściła rodzinę i udała się za 
nim do Francji. Był on zrujnowany. 
wskutek rewolucji austrjackiej i odczu- 
wał bardzo często brak pieniędzy. — 
Candaliere Brau - Solar sprzedała swą 
posiadłość w Hiszpanji, aby przyjść 
księciu z pomocą 


6 dzikich byków andaluzyjskich, 
przeznaczonych na miejscową walkę 
byków. 

Zwierzęta z dziką furją wpadły 
do miasta, wywołując powszechny 
popłoch. Zanim mieszkańcy zdążyli 
pochować się do mieszkań, byki 
rczniosły na rogach dwu obywateli, 
zabijając ich na śmierć, dwu innych 
zaś tratująe ciężko. 

Policja, zawezwana na pomoe 
przeciwko. szalejącym w mieście by- 
kom, poczęła strzelać, niestety bez 
rezultatu. Zdołano zabić tylko jedne- 
go byka, kilka innych zaś zraniono, 
co tylko wzmogło furję oszalałych 
zwierząt. 

Dopiero ciężarowy samochód miej 
scowej straży ogniowej, wyjechaw= 
szy na miasto, począł uganiać się 
za zwierzętami. Dwa byki szofer 
zdołał zatratować, jednego zaś za- 
strzelił, pakując weń kilka kul rewoł 
werowych. 

Dwa inne byki padły z wycień- 
czenia, kilkakrotnie bowiem, jak i re 
szta ich towarzyszy, atakowały sa- 
mochód, uderzając w wóz z całym 
rozpędem rogami. 


USTĄPIENIE AMBASADORA FILI- 
; POWICZA? 


WARSZAWA,17. 8. (wł.) W ko- 
łach dyplomatycznych utrzymuje się 
pogłoska, że po wyborze nowego pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych, o- 
becny ambasador Kzplitej, F'ilipo- 
wiez ustąpi ze swego stanowiska, a 
miejsce jego zajmie poseł polski w 
Moskwie, Patek. 


sit. 2. 


Brat zabił brata siekierą 
i sam popełał samobójstwo. 


Przejmująca grozą zbrodnia, 
świadcząca o zwyrodnieniu imstyn- 
któw ludzkich wśród pewnego odła- 
mu ubogiej ludności wiejskiej, cięż- 
ko doświadczonej przejściami woj- 
ny i gnębiącego kryzysu, miała miej- 
sce onegdaj we wsi Kamińsko, gwi- 
ny Przystajń, pow. ezęstochowskie- 
go. | 
2 Oto mieszkaniee tejże: wsi, robo- 
tnik rolny Wincenty Wręczycki, ma- 
jąc porachunki osobiste z bratem na 
tle majątkowem, przybiegł z siekie- 
.ą do mieszkania tegoż i po kilku 
słowach obleg zadał leżącemu po- 
dówezas na kanapie Rochowi Wrę- 
czyckiemu kilka ciosów okropnych 
w głowę. 

Znajdująca się w mieszkaniu żo- 
na Stefanja Wręczycka, na widok 
zbrodni, zmartwiała, nie mogąc wy- 
dobyć okrzyku, ani rzucić się do u- 
cieeczki. Z tego momentu skorzystał 
szaleniec, zadając bratowej straszny 
cios w ramię. 

Gdy padła na ziemię druga ofia- 
ra, zabójca wystrzalem z rewolweru 
w skroń pozbawił się życia. Ciężko 
ranną Stefanję Wręczycką przewie- 
ziono do szpitala miejskiego. 
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NOWE BEZPOŚREDNIE POŁĄCZE- 

NIE TELEFONICZNE KABLOWE PO 

MIĘDZY KRAKOWEM, SOSNOW- 
CEM I CZĘSTOCHOWĄ. 


Z końcem lipca br. nastąpiło u- 
ruchomienie kabla telefonicznego na 
odcinku Katowice — Kraków. W 
ten sposób prace przy budowie wiel- 
kiej magistralji kabłowej Warszawa 
— Katowice — (Cieszyn z odgałę- 
zieniami do Głiwie i Krakowa zo- 
stały zakończone. Za innemi miasta- 
mi, leżącemi na szlaku kabla uzyskał 
również Kraków doskonałą 1 ułat- 
wioną komunikację telefoniczną z 
Warszawą, Łodzią oraz. Zagłębiem 


górnośląskiem + Dąbrowskiem, jak 


również z zagranicą za pośrednie- 
twem sieci. telefonieznej kablowej z 
Czechosłowacją i Niemcami. 

W dniu 1 sierpnia br. oddano do 
eksploatacji następujące bezpośred- 
nie połączenia telefoniczne kablowe: 
Kraków — Wa.aawa 6 obwodów, 
Kraków — Lóu- 1 obwód, Kraków 
— Częstochowa 2 obwody, Kraków 
— Katowice 8 obwodów, Kraków — 
Sosnowiec 1 obwód, Kraków — Biel- 
sko 5 obwodów, prócz tego z szeregu 
innemi większemi miejscowościami. 
Uruchomienie połączenia z zagrani- 
tą z Berlinem, Pragą Czeską i Wied- 
niem jest w toku. 


ŚWASTYKI HIILEROWSKIE NA 
MURACH ZAMKU W BĘDZINIE. 


Nieznani osobniey wyryli na murach 
gtarego zamku w Będzinie swastyki 
kitlerowskie. 

Jest to niewątpliwie głupi wybryk 
jakiehś wyrostków. 
0g0— 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI DLA ZWY- 
CIĘZCÓW OLIMPIJSKICH. 

WARSZAWA, 17. 8. (wł.) Wszy 
scy polsey zawodnicy plimpijscy, 
którzy na olimpjadzie w Los Angeles 
zdobyli bądź to złote, bądź to bronzo 
we medale, odznaczeni zostaną po 
powrocie do kraju złotymi krzyżami 
zasługi. 
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KREW NA SALI TAŃCA, 
Zbrodnia trzech awanturników. 


KONIN, 17. 8. Podezas zabawy tanecz 
nej u 39-letniego Stanisława Galidzia- 
ka we wsi Sławsk doszło do awantury, 
która zakończyła się śmiercią gospoda. 
rza. Galidziak przy pomocy sąsiadów 
wyprosił z zabawy Andrzeja Fronczaka 
oraz jego dwu synów Jana i Andrzeja. 

Awanturnicy wyszli i wróciwszy po 
godzinie, uzbrojeni w noże, rzucili się 
ma Galidziaka, którego na oczach uezest 
qików zabawy zakłuli nożami na śmierć 

Wszystkich trarch aresztowano. 


Umowy 


polsko-gdańskie. 


Nr. 226. 


Flota wojenna poiska nie jest w Gdańsku flotą „cudzoziemską” 


Przy osobistym udziale przedsta 
wicieła ligi narodów Roastinga, zo- 
stały zawarte dwie umowy polsko— 
gdańskie. „A 

Jedna z nich dotyezy porto d'at- 
tache dla polskiej floty wojennej. 

Jak wiadomo, senat gdański sta- 
nął na tem stanowisku, że flota wo- 
jenna polska jest dla „wolnego mia 
sta“ flotą „cudzoziemską”, okręty 
polskie więc miały każdorazowo uzy 
skiwać zezwolenie senatu gdańskie 
go na zawinięcie do portu nawet w 
celach naprawy. Gdy tedy senat 
gdański, ulegając wpływom naejona 
listycznym, wypowiedział umowę 


poprzednio obowiązującą, Polska od 


powiedziała na to z jednej strony 
powierzeniem remontu jednego ze 


swych okrętów stoczni libawskiej, z. 


drugiej zas strony — podkreśle- 
niem praw swoich do portu gdańskie 
go przez sałutowanie floty angiel- 
skiej, która przybyła do Gdańska 
(kontrtorpedowiee „Wicher*). Fak- 


ty te przekonały senat gdański, że 
w walce o urojoną  „suweren: é 
wolne m. Gdańsk ponieść jedynie 


- może straty materjalne. 


Protokuł umowy polsko — gdań 


skiej, podpisany obecnie, zawiera u-, 


łatwienia dla floty wojennej pol- 
skiej, które dają jej inme stanowis- 
ko. aniżeli marynarce wszystkich im 
nych państw. Ani ilość okrętów pol 
skich, które mogą zawinąć równo- 
cześnie do portu gdańskiego, ami 


czas ich postoju nie są ograniczone. 


Rząd polski raz do roku składa w 
radzie portu listę okrętów, które e- 
wentualnie miałyby zawinąć do por- 
tu, poczem wjazd tych okrętów uwa- 
runkowany jest tylko zgłoszeniem w 
przeddzień do szefa pilotów . rady 
portu. 

Umowa zawarta jest na okres trzy 
letni, 


Pozatem osiągnięte porozumie 


nie co do obustronnego oddziaływa-- 
nia w kierunku unormaliżowania sto 


sunków między Polską a Gdańskiem 
w dziedzinie gospodarczej. 

Prezydent senatu gdańskiego dr. 
Ziehm w oświadczeniu, podanem do 
prasy miejscowej, stwierdza, że 
„sprzeczności gospodarcze i politycz 
ne (pomiędzy w: m. Gdańskiem 1 
Polską) zaostrzyly się do tego stop- 
nia, że ich dalsze zaogaienie zagrozi 
łoby pokojowi europejskiemu*. 

Szkoda, że dr. Ziehm nie powie- 
dział, z czyjej winy nastąpiło to zao 
strzenie. Że słów jego w każdym ra 
zie wynika, że w podpisaniu umów 
obecnych widzi on odprężenie zao- 
strzonej sytuacji. 


Najzupełniej zgadzamy się z dr.. 


Ziehmem, że „połityka między Gdań 
skiem i Polską prowadzona może 
być tylko na podstawie lojalnego u- 
wzgłędnienia istniejących umów“. 
Należy jednak pamiętać, że funda- 
mentem tych umów jest traktat wer 
salski, który 1) włącza w. m. 
Gdańsk do obszaru celnego Rzplitej 
Polskiej, 2) daje Polsce prawo i obo 
wiązek reprezentowania w. m. Gdań 
ska nazewnątrz, w stosunkach mię- 
dzynarodowych. Stąd jasny _ wnio- 
sek, że Rzpliła Polska nie jest w sto 
sunku do w. m. Gdańska „obeem mo 
carstwem'. 

„Zagwarantowany przez umowy 
niemiecki charakter wolnego miasta 
— powiada dr. Ziehm — nie może 


być zakwestjonowany, zmniejszony. 


Senat, nie uwzględniający tego, jest 
w Gdańsku niemożliwy”. 

Nikt i nigdy ze strony Polski nie 
dybał na niemiecki charakter w. m. 
Gdańska. Wynaradawianie siłą 1 
gwałtem, narzucanie komuś swej na 
rodowości, nie leży wogóle w tenden 
cjach państwa polskiego, jest sprze 
czne z naszą tradycją historyczną i 
z naszą mentalnością narodową. Nie 
mając nie przeciwko zachowaniu nie 
mieckiego charakteru w. m. Gdań- 
ska, sądzimy jednak, że postulat ten 
da się osiągnąć bez katowania obywa 
teli, którzy na ulicach Gdańska o- 


- komecznie gnębienia 


śmielą się odezwać po polsku, bez 
gnębienia szkolnictwa polskiego, pra 
sy polskiej na terytorjum w. m. 
Gdańska itd. SE 
_. Nikt ehyba mie kwestjonuje np. 
polskiego charakteru Warszawy. 
Ale, przecież nikt tu nie bije ludzi, 
którzy rozmawiają po niemiecku na 
ulicy, nikt nie zabrania dzieciom nie 
mieckim ueżyć się w szkołach nie- 
mieckich. Sądzimy, że jeśli dr. 
Ziehm i cały senat zrozumieją wresz 
cie, że zachowanie niemieckiego cha- 
rakteru w. m. Gdańska nie wymaga 


polskiej, porozumienie pomiędzy 
Polską i Gdańskiem będzie o wiele 
łatwiejsze. ; 

Wyrażajjąc zdanie, że „uregulo- 
wanie punktów spornych w dziedzi- 
nie gospodarczej i celnej będzie ka- 
mieniem probierczym* podpisanych 
obecnie protokułów, dr. Ziehm koń- 
czy swe oświadczenie słowy: 
„Gdańsk bowiem musi żyć“. 
` Jeśli słowa te będą trwałe obecne 


Już czas 
Jednem z zagadnień absorbujących 
już od szeregu miesięey zarówno 
czynniki rządzące państwem jak. i 
społeczeństwo, jest zjawisko ściśle 
związame z kryzysem gospodarczym 
— bezrobocie. 

O źródłach, wywołujących to zja 
wisko i o skutkach jego mówiło się 
już i pisała wiele i niema, sądzimy, 
potrzeby ponownie rzeczy tych pow- 
tarzać. 

Jedno jest rzeczą pewną i o tem 


trzeba powiedzieć, zwłaszeza. obec-.. 


nie, w przeddzień zbliżającego się 0- 
kresu zimowego, 
do przetrwania dła tych, 
bezrobocie dosięgło. 
Mianowicie, że mimo czynionych 
zewsząd wysiłków, nic nie 


go, że raczej przeciwnie, należy się 
liczyć z możliwością wiekszego niż 
w roku zeszłym jego nasilenia 1 


wypływającą stąd konieeznością mo. 


bilizowania sił dla przetrwania bez- 
robocia. NE 

Dla wszystkich niewątpliwie jest 
rzeczą oczywistą, że łagodzenie skut 
ków bezrobocia. przechodzi dziś mo- 
żliwości państw, że do walki z tem 
zjawiskiem stanąć musi całe społe- 
czeństwo. 

Jeżeli jednak mówimy o koniecz 
ności uspołecznienia akcji pomocy 
dla bezrobotnych, to życzyćby nale- 
żało, aby istotnie całe społeczeństwo, 
a nietylko pewna jego warstwa, w 
miarę istotnych swych możliwości 
powołane zostało do spełnienia oby- 
watelskiego obowiązku. 

Tak, obowiązku. Bo akcja pomo- 

dła bezrobotnych nie można trak 
tować jako filiantropji. Tyczy się to 
zarówno tych, którzy kierownietwo 
akcji podejmą, jak i tych, którzy 
realizację jej winni umożliwić. 

Nie filantropja, lecz obowiązek, 
wynikający ze zrozumienia wzglę- 
dów państwowych i społecznych. O- 
głaszająe i przeprowadzając pow- 
szechną mobilizację si, odwoływać 
się należy nie do humanitarnych u- 
czuć obywateli, łecz raczej wskazać 


W sprawie rent dia 


Grupa deputowanych parlamen- 
tu francuskiego wniosła do Izby 
projekt ustawy o rentach dla gór- 
ników. Ponieważ projekt ten doty- 
czy rent dla wszystkich górników, 
bez względu na przynależność pań- 
stwową, posiada on doniosłe znacz- 
nie dla polaków, zatrudnionych w 
kopalniach franeuskich. 

Projekt ustawy przewiduje nor- 
malną rentę górniczą w wysokości 
6.000 frs. rocznie dla górników, któ- 
rzy przepracowali conajmniej 30 lat. 


Każdy górnik, który conajmniej 


„Taak: 


- narodowości 


najtrudniejszego ` 
- których. 


wróży. 
możliwości szybkiego zlikwidowania 


w pamięci dr. Ziehma i całego sena 


tu gdańskiego, podpisane obecnie 
 protokuły stać się mogą punktem 


zwrotnym w stosunkach połsko — 


_ gdańskich. 


Nikt w Polsce nie  kwestjonuje 
prawa Gdańska do. życia. Ale 


Gdańsk rozumieć musi, że żyć może .. 


i żyć będzie tylko z Polską. Na to 
skazują go warunki geograficzne. 
Gdańsk jest naturalnym portem Poł 
ski, może żyć tedy tylko z Polską i 
da Polski.  .... © uż 

Wszelkie marzenia,o _ „powrocie 
na łono Rzeszy Niemieckiej', która, 
zresztą, nigdy „macierzą* Gdańska 
nie była, muszą zniknąć z umysłów 
gdańszczan, jeśli naprawdę przejmą 
się oni słowami dr. Ziehma: „Gdańsk 
bowiem musi żyć”, Polska dla Gdań 
ska — to przyszłość, rozwój i życie. 
Rzesza Niemiecka — to śmiertelne 
objęcia kościstej śmierci. 

O tem Gdańskowi i jego kiero- 
wnikom ani przez chwilę zapominać 
nie wolno. , Asper. 


do 


na własny ich interes w szybkiem i 
ofiarnem spełnieniu ich obowiązku. 

I znów niema potrzeby klarowa- 
mia na czem polega ten interes. Każ 
dy myśłący czytelnik zdaje sobie z 
tego sprawę. My raczej stwierdzi- 
my, że świat pracy, mimo, iż kryzys 
dotknął go może najbołeśniej, stawi 
się do apelu i da ze siebie maksimum 
wysiłku dlatego, że każdy, kto „dziś 
jeszeze pracuje i bodaj skromne u- 
trzymanie dla siebie i rodziny posia 
da, musi sobie zdawać sprawę z tego, 
że taki sam los, jaki spotkał Jego kó 
legów, jutro może: jego spotkać, 46 
zatem i on może kiedyś pomocy ta- 


walki! 


" kiej potrzebować. 


Wielu zdaje sobie sprawę z tego, 
że okres ten jest ciężki i z tego, że w 
budżecie każdego przeciętnego oby- 
watela można większą czy mniejszą 
pozycję na cel o znaczeniu tak do- 
niosłem wstawić, że z groszy tvwo- 
rzą się sumy wielkie, że przy mini- 
malnym a jednak solidarnym wysił- 
ku całego społeczeństwa dokonać 
można rzeczy doprawdy wielkich; i 
pożytecznych. Ę j 

Jeżeli zaś mowa o zbliżającym 
się okresie zimowym, to trzeba rzecz 
jeszcze jedną stwierdzić, że przygo- 
towania do przetrwania tego okresu, 
winny być już teraz zaczęte, że ter- 
min mobilizacji musi być możliwie 
najszybszy, przyczem akcja ta musi 
być skonsolidowana. Wiemy o ist- 
nieniu pewnych antagonizmów poli 
tycznych czy też narodowościowych 
pomiędzy poszczególnemi organiza- 
cjami, wydaje się nam jednak, że an 
tagonizmy te winny ustać w chwili, 
gdy chodzi o zapewnienie kawałka 
chleba ludziom tak bardzo go potrze-. 
bującym. 

Polak, żyd czy niemiec — en- 
dek, bebesowiec czy socjalista, jed- 
nakowo odczuwają głód, a wszyscy 
mamy jednaki obowiązek szukania 
sposobów ulżenia ich doli. 

Łatwiej jest to uczynić przy 
wspólnym wysiłku na szerszym tere 
nie. 


górników we Franci. 

przez 3 lata opłacał składkę na fun- 
dusz emerytalny, ma prawo do ren- 
ty w wysokości 1200 frs. rocznie, 
o ile przepracowal 3 do 10 lai. Za 
każdy następny rok pracy po 10-ciu 
latach, renta wzrasta o- 240 frs. 
rocznie. Renta dla niezdolnych do 
pracy z powodu kałectwa odpowia- 
da wysokości renty starczej. Prawo 
do niej ma każdy inwalida pracy, 
który utracił zdolność do pracy w 


wysokości nie mniej 50 proc. Wiek | 
uprawniający do pobierania renty - 
starczej, określony został na 54 lata. 


Nr. 2268. 
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na terenie wojew. kieleckiego. 


Jedną z podstawowych bolączek, 

trapiących rzemioslo  kwalifikowa- 
ne, jest po wojnie, w zastrasza jący 
sposób 
szerzące się partactwo, 
« które wyrządza rzemiosłu niepowe- 
towane szkody. Izba rzemieślnicza 
ad pierwszych nieomal dni po ukon 
stytuowaniu się poświęciła temu za 
gadnieniu baczną uwagę. 

Już w dniu 3 marca 1930 r. izba 
ałożyła panu wojewodzie mamorjał, 
w którym wysunęla szereg aezyde- 
tatów w sprawie walki z nielegal- 
wie wykonywanem rzemiosłem 

Wspomniane zarządzenie, będą- 
se wyrazem troski o stworzenie 
zdrowszych warunków rozwoju rze 
niosła przez wyeliminowanie nielo 
jalnej konkurencji nielegalnie wy- 
onywanego rzemiosła, dało w roku 
1930 

pozytywny rezultat, 


wyrażający. się w uporządkowaniu 
stanu prawnego tych warsztatów, 
"które posiadały warunki na uzyska- 
nie karty rzemieślniczej. oraz likwi- 
lacji warsztatów, prowadzonych 
przez osoby, nie posiadające warun 
ków do samodzielnego wykonywa- 
ala rzemiosła. 

Jeżeli chodzi o efekt uporządko- 
wania stanu prawnego  warszta- 
tów, których właściciele mieli pra- 
3 p skanu kariv rzemieślni- 
szej, to wyrazem tego jest ik ść kart 
rzemieślniczych wydanych w roku 
1930, 

3 która wynosiła 9.982. 

`: W związku ze wzmożoną rejestra 
cją w roku 1930 pan wcjewoda w 
uwzględnieniu memorjału izby, wy 
dał zarządzenie, aby magistruty i 
urzędy gminne wydawały zaświad- 
czenia, niezbędne do uzyskania kar: 
ty rzemieślniczej w myśl art. 18$ 
ust. 4 i 5 prawa przemysiowego, na 
podstawie odpowiednich - zaświad- 
3zeń organizacyj rzemieślniczych, a 
` w braku tychże, na podstawie ze- 
znań dwóch wiarygodnych  świad- 
ków - rzemieślników tego zawodu, 
jak osoba, ubiegająca się o zaświad 
czenie. d ; 

Rok 1931 zaznaczył się, w. bee 
dalszego pogłębiania się kryzysu go 
spodarczego, 
wzrostem nielegalnie wykonywane- 

go rzemiosła, 
którego zwalezanie było niesłycha- 
nie utrudnione. 

Szeregi nielegalnie wykonywają 
cych rzemiosło zasilili w pierwszym 
rzędzie zwolnieni z pracy 

pracownicy fabryczni. 

Ponadto wykonywują nielegal- 
aie rzemiosłc: czeladnicy, którzy z 

tych czy innych wzgiędów przystę- 
‘puja do założenia warsztatu ` rze- 
mieślmiczego, osoby, które ukończy- 
ly naukę w rzemiośle bądź też przer 
wały náuke rzemiosła, osoby, pracu 
jące w przemyśle nakładczym t. zw. 
shałujnicy, którzy niezależnie od 
pracy na rzecz nakładey przyjmują 
zainówienia od konsumentów wyro- 
„bów rzemieślniczych. 

Ponadto przy sposobności kontro 
li przeprowadzonej przez upoważ- 
nionych przez izbę  rzemieslników, 
dało się w wielu wypadkach stwier- 
dzić, że warsztaty rzemieślnicze są 
uruchamiane przez osoby, nie posia 
dające żadnych absolutnie kwalifi- 
kacyj, a rozporządzających 

tylko odpowiednim kapitałem, 
przyczem do prowadzenia warszta- 
tów angażowano zasadniczo czeladni 
ków, lub pomoeników i zbiegłych .z 
warsztatów rzemieślniczych ucźni. 

 Zmany jest jeszcze mny sposób 
nielegalnego wykonywania rzemio- 
sla, a mianowicie: w kilka więk 
Bzych miastach w okręgu izby jak 
Radom, Kielce, Częstochowa i So- 

5 Snowiec, 
pracownicy warsztatów kolejowych 
podejmują się wykonywania poza go 

zimami wizędowemi zamówień pry 


‘oa watnvch .'opvzsjonujac prae 72e- 


mieślniczą, bowiem ze względów zto 
zumiałych, mogą każde zamówienie 
znacznie taniej wykonać jak samo- 
dzielny rzemiesinik — ponuszący pu 
bliczne ciężary. Ten rodzaj niele- 
galnego wykonywania rzemiosła 
należy uznać 

za najbardziej szkodłiwy, 


ponieważ pozwala konsumentowi 
produkeji rzemieślniczej utwierdzić 
się w mylnem przekonaniu, że każda 
cena, postawiona przez rzemieślm- 
ka jest za wysoka. 

Akcja zwalczania nielegalnie wy 
konywanego rzemiosła w ścisiem sło 
wa tego znaczeniu, pozwoliła izbie 
w roku 1931 spowodować wdrożenie 
dochodzeń karnych 

przeciw 1916 osobom. 

Nielegalne wykonywanie rzemio- 
sła daje się stwierdzić w następują- 
cych zawodach: szewstwo 
rzeźnictwo - wędliniarstwo (845), 
krawiectwo (205), mularstwe (2i), 
zduństwo (34), malarstwo (54). cie: 
sielstwo (12),  kołodziejstwo (11), 
stolarstwo (65), czapnictwo (Lo), 
kusnierstwo (21), kowalstwo (30), 
ślusarstwo (38), cukiernictwo (18), 
piekarstwo (35), cholewkarstwo. (98) 
BOTA Esa T INEN ERE Aa EAP. e aal 


(500); 


i fryzjerstwo (104). 
Jeżeli chodzi o powiaty, w któ- 

rych największą ilość nielegalnych 

warsztatów stwierdzono, to pierw- 


*sze miejsca zajmują następujące po 


wiaty: 
kielecki, olkuski, radomski, będziń- 
ski i częstochowski. 


W związku z ankietą rady izb 
rzemieślniczych z dnia 8 grudnia 
19381 r. izba przedstawiła w obszer 
nym memorjale szereg wniosków, 
dotyczących walki z nielegalnie wy- 
konywanem |” rzemiosłem, oraz w 
sprawie t. zw. „chałupnietwa* i nie- 
legalnego kształcenia terminatorów. 


Nadmienić należy, że pan woje- 
woda wydał na skutek  meuwrjalu 
izby z dn. 5 lutego 1932 zarządzenie, 
które akcji zwalczania nielegalnie 
wykonywanego rzemiosła, oraz nie- 
legalnego kształcenia terminatorów 
nadaje charakter akcji trwalej i pro 
gramowej przez stwarzanie pod kie 
rownietwem pp. starostów w poro- 
zumieniu, z organizacjami rzemieśl 
niezemi „permanentnych -komitetów 
do walki z nielegalnem rzemiosłem. 
-Akcja organizowania tych komi- 
tetów została już podjęta. 


Likwidacja zatargu na robotach miejskich 
_ w Dąbrowie. 


O strajku robotników, którzy za- 
trudnieni byli przez przedsiębior- 
ców przy robetach miejskich w Dą- 
browie pisaulismy kilkakrotnie. 
Strajk ten':jak wiadcmo wybuchł 
wskutek nie wypiaeania robetnikom 
zarobków. Po kilkudniowym strajku 
przedsiębiorcy wreszcie wyrównali 
„przypadające robotnikom zarobki, 
tak, że rozgoryczenie 
strajkujących robotników 
częśelowo zalagodzono. 

Obecnie robotniey wnieśli | je- 
szcze skargę do inspektora praey o 
nie wypłacenie im za czas 2 tygodnio 
wego wymówienia oraz wydanie im 
kart redukcyjnych. 

Magistrat zaś ze swej strony po- 
czynił wszelkie starania, aby straj- 


zostało 


wśród -  200-. 


kującym robotnikom jaknajprędzej 
dać pracę. W tym celu zerwał umo- 
wę z przedsiębiorcami, którzy nie 
mogli się wywiązać ze swego zada- 
Ria, nawiązując jednocześnie per- 
traktacje na prowadzenie rebót z 
innemi przedsiębiorstwami. 


W związku z tem dowiadujemy 
się, że wczoraj odbylo się. pesiedze- 
nie zarządu miasta, na którem po- 
stanowiono dalsze prowadzenie - ro- 
bót miejskich. powierzyć przedsię- 
biorstwu 
w Będzinie. 

Jak nas mfcrmuje zarząd miasta, 
to nowy przedsiębiorca wznowi przy 
robotach miejskich pracę jeszcze w 
tym tygodniu 


Piąie oddziały w szkole ćwiczeń 


przy seminarium żeńskiem w Sosnowcu. 


Dyrekeja państwowego seminarjum 
nauczycielskiego żeńskiego im. M. Ko- 
nopniekiej w Sosnowcu, za naszem po- 
średnictwem podaje do wiadomości ro- 
dziców, że wobec zamknięcia I-szych 
klas w gimnazjach państwowych, dyrek 
cja seminarjum etwiera od l-go wrze- 
śnia br. przy wcorowej szkole ćwiczeń 
oddział 5-ty dla kandydatek i kandy- 
datów do klasy I-szej. 

Program nauki równa się progra- 
mowi gimnazjalnemu, ale z uwzględ- 
nieniem wymogów i w myśl reformy 
szkolnej dla oddziału 5-go szkoły pow- 
szechnej. W roku przyszłym otwarty 
zostanie oddział 6-ty na poziomie kla- 
sy Il-ej. 

Po ukończeniu 6 oddziałów dzieci bę- 


dą miały przygotowanie i prawo wstę 
pu do gimnazjum nowego typu, zrefor 
mowanego, lub do 4 klasy gimnazjum 
starego typu. 

Dyrekcja dla umożliwienia rodzi- 
com pozamiejscowym ulokowania dziew 
cząt w 5-tym oddzisie szkoly ćwiezeń, 
przyjmuje do internatu, istniejącego 
przy semińarjum. Całodzienne utrzy- 
manie, troskliwa opieka i pomoc w na- 
uee zapewnione. . 

Zapisy przyjmuje i 


informacyj u- 
dziela codziennie za wyjątkiem nie- 
dziel od 16 sierpnia br. sekretarjatj 
czynny od godziny 11-ej do 15-ej. — 
Adres: Sosnowiec, Pogoń, ul. Bracka 


10, 2 piętro, państwowe  seminarjum 


nauczycielskie żeńskie. 


Budowa wodociągów «Zawierciu 
| już się rozpoczęła. 


Wczoraj magistrat przystąpił do 
budowy wodociągów miejskich. 
W. tej chwali około pięćdziesięciu 


robotników zajętych jest przy kopa » 


niu rowu pod rurociąg na ul. Mar- 
szaikowskiej, jednocześnie  kopane 
są lundamenty pod. stację pomp, na 
Starym Rynku. 

Spodziewać się należy, że jeszcze 
przed zimą mieszkańcy ul. Murszał- 
kowskiej zostaną zaopatrzeni w wo- 
dę, co będzie dla nich b. korzystne, 
gdyż w tej chwili wszyscy mieszkań 
ty uhe Marszałkowskiej i (róvno- 


śląskej korzystają z odległej studni 
na Starym Rynku. 


PIEGI 


krosty, pryszcze, liszaje i t. p. 
niszczą 


krem i mydio „FLORĘ” 


wyroby laborat, przy aptate 7, Gumow- 
skłeyo w SZCZAKOWIE. 


Na składzie ma te artykuły F. Małek 
drogerja w STRZEMIESZYCACH 


budowlanemu Wenzicher - 


Walka z nielesalnem rzemiositem KRONIKA 


KALENDARZYK. 
Dziś: Heleny 


Sierpien Jutro: Ludwika 
18 Wachód słońca: 4.38 
Czwartek] Zachód słeńca: 7.2 


WARSZAWA. 
Czwartek, 18 sierpnia. 

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05, 
Program na dz. vast. 12.10. Codz. Przegl. 
Prasy Polsk. 12.40. Urz. kom. PIM. 12.45, 
Płyty. 18.35. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. Kom. LOPP. 15.35. 
Płyty. 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba- 
ków. 16.40. Wśród książek. 17.00. Koncert 
solistów. 18.00. Odczyt z Wilna. 18.20. Mu 
zyka lekka. 19.15. Rozmaitości. 19.35. 
Pras. Dz. Radj. 19.45, Kom. roln. 19.55. 
Program na dz. nast. 20.00. Muzyka lek 
ka. 21.20. Słuch. z Krakowa. 21.50. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 21.55. Kom. Gł St. 
Meteor. dla kom. lotn. 22.00. Muzyka 
tan. 22.40. Wiad. sport. 22.50. Muzyka 
taneczna. 


WARSZAWA. 


Piątek, 19 sierpnia. 
1158. Sygnał czasu z Warsz. 
Program na dz. nast. 12.40. Urz. kom. 
PIM. 12.45. Plyty. 13.35. Płyty. 15.00. 
Kom. gospod. 15.10. Przegląd nowości. 
15.25. Płyty. 16.35. Kom. dla żeglugi i- 
rybaków. 16.40. Kilka słów o Gruzji. 
17.00. Muzyka lekka. 18.00. Odczyt ze 
Lwowa. 18.20. Muzyka lekka. 19.15. Roz_ 
maitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. 
Przegląd roln. 19.55. Program na dz. na 
stępny. 20.00. Koncert symf. 21.00. Felje 
ton p. t. Frazes a prawda. 21.15. D. c. kon | 
certu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
kom. lotn. 22.00. Melodje z filmów 
dźwiękowych. 22.40. Wiad. sport. 22.50. 
Muzyka tan. 3 


12.05. 


KATOWICE. 


Czwartek, 18 sierpnia. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.20. Płyty. 12.40. 
Kom. meteor. z Warsz. 12.45. Płyty. 
14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. gospod. 
z Warsz. 15.10. Płyty. 15.30. Kom. LOPP. 
z Warsz. 15.85. Płyty. 16.40. Tr. z Warsz. 
18.00. Odczyt z Wilna. 18.20. Muzyka 
tan. 19.15. Rozmaitości. 19.25. Program 
na dz. nast. 19.30. Kom. hareerskie. 19.85 
Pras. Dz. Radj. z Warsz. 19.45. Jak obli- 
czono masy planet. 20.00. Muzyka lekka. 
z Warsz. 21.20. Słuch. z Krak. 21.50. Dod. 
do Pras. Dz. Radj. z Warsz. 21.55. Kom. 
meteor. z Warsz. 22.00. Program na dz. 
nast. 22.05. Muzyka tan. 22.40. Wiad. 
sport. z Warsz. 22.50. Muzyka tan. 
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OGÓLNA. 


(o) Opłaty stempłowe od świadectw 
weterynaryjnych. Wobec wielu niepo- 
rozumień, wynikających przy stosowa- 
niu oplat stemplowych od świadectw 
weterynaryjnych, ministerjum rolnie- 
twa i reform rolnych wyjaśniło, że o_ 
płacie stemplowej w wysokości 5 zł. po 
dlesają tylko świadectwa weterynaryj 
ne, wydane przez urząd państwowy. 
Świadectwa weterynaryjne, wydawane 
przez organa samorządowe, opłacie 
stemplowej wogóle nie podlegają. 

Opłacie stemplowej zatem nie podle 
gają również świadectwa, stwierdzają 
ce, że mięso przewożono do innej miej 
scowości kraju zdatne jest do użycia, 
podlegają natomiast opłacie świadec_ 
twa zdrowia zwierząt, wydawane przez 
powiatowych lekarzy  weterynaryj- 
nych, oraz świadectwa, stwierdzające, 
że surowe produkty zwierzęce, wywożo- 
ne zagranicę, pochodzą od zwierząt wol 
ny. i od chorób zakaźnych. 


(0) Dalszy spadek bezrobocia o 9.598 
osób w ciągu tygodnia. Według danych 
państwowych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, zarejestro- 
wanych na terenie całej Polski w dniu 
13 b. m. wynosiła 205.720 osób, co w po 
równaniu ze stanem z poprzedniego ty 
godnia stanowi i spadek liczby bezroboó- 
tnych o 9.508 csób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku wy- 
nosiła 86.696 osób. W porównaniu z tygo 
dniem poprzednim bezrobocie na Śląs- 
ku zmniejszyło się o 1.641 osób. 

Liczba bezrobotnych w Łodzi wyka- 
zuje zmniejszenie się o 502 osoby i „w 
dniu 138 bm. wynosiła 86.696 osób. $ 


(o) Zapomogi z komunalnego fundu- 
mu pożyczkowo — zapomogowego. Z 
dniem 1 września rb. upływa termin 
zgłaszania przez związki komunalne po 
dań o udzielenia zapomóg z komunal- 
nego funduszu pożyczkowo—zapomogo 
wego. Podania te wraz z odpowiedniemi 
dokumentami mają być wnoszone za 
pośrednictwem władzy nadzorczej do 
komisji komunalnego funduszu pożycz 
kowo — zapomogowego przy polskim 
banku komunalnym w Warszawie. 

Specjalne posiedzenie w sprawie roz 
działu zapomóg odbędzie się w paź- 
dzierniku. 


è 
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(oj Wydziały pracy, opieki i edrowia 
w urzędach wojewódzkich, W związku 
z przeniesieniem departamentu służby 
zdrowia de ministerjum opieki spole- 
cznej, w szeregu urzędów wojewódzicih 
dotychczasowe wydziały pracy i opie- 
ki społecznej, Oraz wydziaiy zdrowia 
połączone zostaną W jeden wydzi?ł, któ 
ry otrzyma nazwę: „Wydział pracy, 0- 
pieki i zdrowia“. Zarządzenie to doty- 
czy urzędów wojewódzkich w Białym- 
stoku, Brześciu, Krakowie, _ Lublinie, 
Łucku, Nowogródku, Stanisławowie, 
Jarnopolu, Toruniu i Wilnie. W urzę- 
dach wojewódzkich w Katowicach, Kiel 
each, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Warsza 
wie, oraz w komisarjacie rządu na m. 
at. Warszawwę pozostaną nadal oddziel 
ne wydziały zdrowia, natomiast Wy- 
działy pracy i opieki społeczne otrzy- 
mają nazwę „Wydział pracy i opieki”. 
ZA: te nastąpią z dniem 1 paździer 
Aika br. 
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Z KIELC. 


(x) mabunek, We wsi Przyjmy, gm. 
Kurozwęki, pow. stopnickiego, nienza 
ny sprawca wtargnął do mieszkania Ka 
tarzyny Zapart i pod groźbą dubeltów= 
ki zrabował dwie poduszki i 40 jaj ku- 
zd „poczem zbiegł w niewiadomym 

KUKU 


w) Pożar. Dnia 14 bm. z nieustalonej 
przyczyny W stodole Stefana Kołomań- 
skiego we wsi i gm. Dąbrowa, pow. kie 
leckiego, powsta pożar, ktory następ- 
nie przeniósł się na sąsiednie stodoły, 
wskutek czego spłonęło 15 stodół wraz 
ze zbiorami tegorocznemi, ogólnej war. 
tości 50.000 zł. W akcji przeciwpożaro- 
wej brały udział straże Kielecka, Ma- 
głowska i z Machocie. 


(k) Spłoszony koń. Urbasik Bariło- 
miej, lat 58, zam. w Kieleach przy ul. 
Staro _ Zagnańskiej 58, furman Rajzma 
na Leona „zam. w Kielcach ul. Wspól- 
na 12, jechał bryczką około cmentarza 
żydewskiego. Koń społszył się mu, 
wskutek czego wywróciła się bryczka 
wraz z woźnicą i ten spadając zawa- 
dził nogą o resor tak, że koń, uciekając 
z bryczką „wlókł go, dopóki nie zaczepił 
o słupek. Przechodzący tam 
tedy przechodnie zatrzymali spłoszone 
go konia. Urbasik doznał złamania pra 
wej nogi poniżej kolana i ogólnego: po- 
tłuczenia. W stanie, nie budzących o- 
baw o życie, przewieziono go do szpi- 
tala w Kielcach. 


(k) Kradzieże. Zylbersztajn Szlama, 
zam. w Kieleach przy ul. Nowy Świat 
nr. 10, zameldował, że podczas kąpieli z 
ubrania pozostawionego na brzegu rze 
ki na przedmieściu Szydłówek, skradzio 
no mu 5 zł. i 1 dolara. 

= Szelągowski Stanislaw, zam. w 
Sitkówce, gm. Dyminy, pow. kieleekie- 
go, zameldował, że dnia 15 bm. w Biało. 
gonie Polosek Józef, zam. na Karczów- 
ce, skradł mu zegarek kieszonkowy 
srebrny, wartości 10 zł. 


PRZETRWASZ KRYZYS | 
ody jeść będziesz w wyśmienitej 
i paszteciarni ; 


vigtra Michałowskieg 


KIELCE, ul. Duża 10. 
Obiad z 38-ch dań 1.20 gr. 
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Hrabia zrozumiał, iż opierając 
się dalej życzeniu żony, mógłby 
wzbudzić podejrzenie, nie nalegał 
więc dalej i tylko pomyślał: 

__ Mam czas... jeden dzień zwło- 
ki nie nie znaczy. 

Dotknął ustami czoła Henryki, 
usiłującej zapanować nad wstrętem 
ku niemu i wyszedł wraz z p. Dau- 
ray. 

W pokoju swoim zastał oczeku- 
jącego nań Dufoura. 

—. Mam prośbę do pana hrabiego 


p 


OUATETAL PEENES 


— oświadczył ten ostatni, rozbiera- 


jąc go. 
'— Jaką? 

= By pan hrabia pozwolił mi 
jutro udać się do Paryża, gdzie 
chciałbym ulokować w obligacjach 
premjowych małe oszczędności. ja- 
kie. posiadam ze wspaniałomyślno- 
ści pana hrabiego. 

Z Ach! Ach! więc zostajesz juź 
rentjerem! 

— Drobna to suma, ale może 
paść wygrana... Przyjemnie jest 
łudzić się nadzieją... ezłowiek wy- 
obraża sobie. że kiedyś się urze- 


ZA R 


przytomny motorniczy uratował życie 


miodej desperaice z 


Wczoraj w godzinach przedpo- 
łudniowych pasażerowie tramwaju, 
zdążającego z Będzina w stronę 
Częladzi byli świadkami następu- 


 jącej sceny. 


Tuż obok ementarza żydowskie- 
ge, gdzie znajduje się przystanek 
tramwajowy przechadzaia się jakaś 
mloda dziewczyna. Na twarzy jej 
widać było silne zdenerwowanie, 
była zapłakana. Z zachowania się 
młodej dziewczyny można było wy- 
wnioskować, że czeka ona na tram- 
waj. 
Kiedy tramwaj zbliżał się do 
przystanku dziewczyna szybkim kro 
kiem podbiegła do toru, 
się pod koła tramwaju. 

Przytomność motorniczego Sur- 
kowskiego, który momentalnie za- 
hamował tramwaj, udaremniła jed- 
nak zamach samobójczy młodej 
dziewczyny. 

Pomimo matychmiastowego za- 
hamowania tramwaju dziewezyna 


rzucając 


Czeladzi. 


dostała się pod t. zw. pomost drew- 
niany, znajdujący się przed kołami 
tramwaju. 

Po wydobyciu desperatki z pod. 
tramwaju okazało się, że doznała -0- 
na tylke lekkiego okaleczenia nogi. 

Okazało sią, że dziewczyna na- 
zywa się Aniela Gorgoniówna, lat 
19, zam. w Czeladzi. 

Przy Gorgoniównej znaleziono 
list adresowany do koleżanki, w 
którym oświadcza, że powodem jej 
samobójstwa są nieporozumienia ro 
dzinne. 

Zaznaczyła. jednocześnie, że nie 
jadła już dwa dmi. 

Dalej prosi koleżankę, 
w jej imieniu pożegnała p. Rysia, 
oraz żeby się nie gniewała, że wi- 
dząc się z nią dnia poprzedniego 
nie wyjawiła jej swego zamiaru 
targnięcia się na życie. 

Gorgoniów”e odwieziono do 
ców. 


aby 
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„Bieiec zmarł. czemorędzej pizyjeżoźa cisi" 


NIEZWYKŁA PRZYGODA MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA Z CZELADZI. 


Młode małżeństwo z Czeladzi 

Groszków, zam. zdala 

od stron rodzinnych, bo aż za Brze- 

ściem n. Bugiem, spotkała niezwy- 

kła, a przytem kosztowna i nieprzy 
jemna przygoda. 

Państwo G. otrzymali od rodziny 
depeszę, że ojciec pani G. Wincenty 
ty Sz, właściciel niewielkiego ma- 
jąteczku przy ul. Zamurnej w Cze 
ladzi nagle zmarł. 

Straszna ta wiadomość, zawarta 
w krótkich słowach: „Ojciec zmar, 
czem prędzej preyjeżdżajcie* — Wy- 
warla na corce i jej mężu przysnę 
biające wrażenie.. 

Nie mając dużo czasu do strase- 
nia małżonkowie postanowili _ Ẹ0- 
spiesznym pociągiem wybrać Się na 
pogrzeb. 

Państwo G. poczynili w Wars7a- 
wie pewne niezbędne- zakupy do 
smutnego obrzędu pogrzebowego. 
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(k) Umysłowwo chora podpalaczka. 
Umysłowo — chora Szulman Rywka, żo 
na Szlamy, zam. W Opatowie przy 
Waskiej nr. 3, usilowala podpalić swój 
dom mieszkalny za pomocą oblania ok 


na naftą i podpalenia. Wczasie pożaru 


zostały zniszczone przez ogień futryny, 
poczsm ogień uga8z0no. 

— Nie udało się. Nieznani złodzieje 
po wybiciu połowy okna wraz z ramą, 
dostali się do mieszkania Józefa Ol. 
szewskiego we wsi obodno pow. czę 
stochowskiego, gdzie jeden z nich wy- 


czywistni. 

— Jesteś przewidujący! 

— Starzeję się, panie 
więc myślę 0 przyszłości. 

— Możesz jechać do Paryża... 

— Mam zaszczyt wyrazić me 
podziękowanie panu hrabiemu. 

Noe w willi jaworowej przeszła 
spokojnie. 

Anusia, czujna na szmer naj- 
lżejszy, catą noe przesiedziała przy 
łóżku swej pani, lecz nie nie zauwa- 
żyła podejrzanego. 


Pani Dauray wstała wcześnie i 
oczekiwała przybycia lekarza, z 
którym chciała się porozumieć. Gdy 
przyjechał o godzinie dziesiątej, 
wyszła na jego spotkanie i po kilku 
minutach rozmowy sam na sam, U- 
dała się z mim razem do pokoju 
chorej. 
Uprzedził ich już tam hrabia, 
który jako dobry mąż, przyszedł 
dowiedzieć się jak Henryka nog 
przepędziła. Oczekiwał go zawód 
niespodziewany. Henryka, tak zła- 
mana i cierpiąca wieczora poprzed- 
niego, wydawała się ożywioną i sil- 
niejszą. Oczy jej połyskiwały bla- 
skiem, na blade policzki wystąpił 
rumieniec. Nigdy nie była piękniej- 
sżą jak w tej chwili. 

Lucenay nie mógł pojąć powodu 
tak nagłej zmiany w przeciągu kil- 
ku godzin. 
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W ubiegłą niedzielę wicezoręm 
p. G. przybyli do Czeladzi. Po dro 
dze w rozmowie ze znajomymi Wy- 
pytywali się o bliższe _ szezegóły 
śmierci ojea. Nikt jednak nie mógł 
potwierdzić tej wiadomości. 


Jakież było ieh zdumienie, gd 
po wejściu do mieszkania, zastali 
ojca w najlepszym zdrowiu, który 


począł ich serdecznie witać, uciesze- 
ny z niespodziewanego przyjazdu. 
córki i zięcia. 

Rozczulona do łez córka tuląc się 
do ojea, poczęła opowiadać historję 
jego śmierci... 

Cała sprawa stała się ydrazu ja 
sną. Jakiś niemądry figiarz zrobił 


sobie zabawę i naraził państwo G. 
na poważne koszty i niepotrzebne 
zmartwienie. 

Pan G. zwrócił się podobno do 


miejscowej polej! z prośbą 9 odszu- 
kanie złośliwego żartownisia. 


strzelił dwa razy, jednak na wszezęty 
alarm przez matkę poszkodowanego nie 
nie zrabowawszy — zbiegli. 

g SOSNOWCA 

(s) Osobiste. Inspektor lekarski po- 
wiatowej kasy chorych w Sosnowcu dr. 
Ryder powrócił z wypoczynkowego ur- 
lopu i objął urzędowanie. 

— Powrócił również z urlopu poseł 
Jan konieczko, który przyjmuje W 80- 
diznach rannych w sprawach robotni- 
czych. : 


"Więc biały proszek, wsypany do 
napoju, byłby bezsilnym lub może 
doza była za małą? 

—_- Następnym razem 
dozę — rzekł do siebie. 

` Postanowiłem zmienić kura- 
cję — rzekł lekarz. 

Hrabia zadrżał. 

__ Ale nie co do napoju, który 
ma pani pić i nadal, lecz co do sy- 
stemu ogólnego. Przedewszystkiem 
należy przyjmować więcej pokar- 
mów i posilniejszych. Dalej, należy 


podwoję 


więcej używać ruchu. 
— Ruchu, doktorze! — przer- 
wał hrabia. — I nie lękasz się pan 


utrudzenia i niebezpiecznych jego 
skutków? Pomyśl pan tylko, jak 
hrabina jest jeszcze osłabioną. 

— Nie mówię żeby już teraz hra 


bina używała przechadzki pieszej 
— odrzekł lekarz — lecz radzę tylko 


znajdować się więcej na odkrytem. 


miejscu. Od dzisiejszego więe dnia, 
skoro tylko pogoda będzie taka jak 
dzisiaj, pani hrabina powinna uży- 
wać w powozie przejażdżki parogo- 
dzinnej. Wszak pani zgadza się na 
to? -- dodał, zwracając się do Hen- 
ryki. 

— Najchętniej, doktorze — rze- 
kła z uśmiechem — polecenie pań- 
sę: sprawia mi wielką przyjem- 
ność. 


— Będę ci towarzyszył = świad 


cach, skradziono skrzynkę, W 


Onegdaj w Będzinie wybuchł straik 
czeladników krawieckich. Ogółem przy, 
 stąpilo do strajku 150 osób. Czeladniecy 
żądają „cdwyżki zarobków od 10 da 
lo pret. 
===Ovr"" 
Z CZELADZI. 
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Nr. 226. 


Lekarz dent. 


0. SERWETNIK 


w KIELCACH - 
Sienkiewicza 88, tel. 2-88 
powrócił 
i przyjmue codz. od godz. 8 do 1 

i 4—1 popoi. 


NOTKE KRW GEARA GODZ ACB 


(s) Kradzieże Izraelowi Wanderrna. 
no (Sosnowiec — Wspólna 12) skradzio 
no na poczeie w Sosnoweu 14 zł. 50 gr. 

— Na ul. Sienkiewicza w Sosnowcu, 
z wozu Józefa Płaczka zam. w Mysłowi 
której 
znajdowało się świadectwo przemysło- 
we i 60 zł. gotówką. > 

.— Natanowi 'Tajchnerowi (Soso: 
wiece — Sielecka 21) skradziono rower 
wart. 265 zł. pozostawiony bez opieki 
na ul. Sienkiewicza w Sosnowcu. 
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Z BĘDZINA, 
(b) Strajk ezeladników krawieckich 


(c) W; jaśnie die. W związku z at- 
tykulem naes aym do „Expresu Za 
glebia“ pt. „Usunąć bolączki komuni: 
kacji na linji Siemianowice — Czeladź 
— Będzin* otrzymaliśmy od p. Stani: 
sława Kowalika, koncesjonarjusze tej 
linji wyjaśnienie, w którem stwierdza, 
że dane w tym artykule nie odpowia- 
dają prawdzie. 

Moje autobusy — pisze p. Kowalik 
— są codziennie myte, zamiatane, WY- 
godne dla pasażerów i pasażerowia 
nigdy nie rekłamowali na złą obsługę. 
Rowerzysta, gdy jedzie autobusem, od- 
daje rower na bagaż, to samo czyni 
kupiec, lub handlarz. Ce się tyczy roz- 
kładu jazdy, to łablice z rozkładami 
jazdy znajdują się na przeznaczonych 
miejscach: W Bańgowie, Siemianowi- 
each. Czeladzi i Będzinie. 

(e) Z sali sądowej w ER: W 
nocy z 9 na 10 lipca. br. Piotrowi No- 
wińskiemu na Piaskach nieżnany zło- 
dziej skradł pół wozu, wartości 50 zł. 
Przypadek zrządził, że w dwie godzia 
ny po dokonaniu kradzieży policji ue 
dało się ująć sprawcę kradzieży, któr 
rym okazał się młody adept sztuki zło- 
dziejskiej 17-letni Stanisław Kwiecień 
z Piasków. 

Przeprowadzone dochodzenie ustali: 
ło, że skradziony wóz znajdował się u 
pasera Rudolfa Markiewicza w Qzela- 


W dniu wczorajszym obaj zasiedli 
ma ławie oskarżonych w sądzie grodz= 
kim w Czeladzi. Na przewodzie sądo- 
wym Kwiecień usiłował winę całą zwa 
lié na współoskarżonego Markiewicza, 
który rzekomo miał go namówić do kra 
dzieży. Fi 

Sad po przesłuchaniu kilku świad: 
ków, skazał Kwietnia i Markiewicza 


po trzy. miesiące więzienia. 


czył hrabia. 

— Nie radzę panu, przynajmniej 
teraz — odrzekł lekarz. — Mężezyź 
ni pomimo najlepszych chęci- nie 
pojmują pewnych drobnych troskli- 


wości, potrzebnyen osobie wracają- 
cej do zdrowia. Najlepiej byłoby 
żeby pani Dauray towarzyszyła w 
wycieczkach swej córce. . 

—.T ja tak myślę zawołała wdo- 


a. : 

— Nadto — ciągnął dalej lekarz 
— w razie, gdyby pani uczuła' się 
więcej osłabioną, należy  natych- 
miast wracać do domu, jechać żać 
należy wolno... Gdyby hrabina pra- 
gnęła kilka lub kilkanaście kroków 
przejść pieszo, również nie widzę 
w tem nie szkodliwego. 
| Łatwo zrozumieć, jak to zalece- 
nie powolnych spacerów dla przy- 
śpieszenia rekonwalescencji nie po- 
dobało się hrabiemu de Luceray. 
Wdzięczny też był z całego .. Serca 
doktorowi, który uwolnił go do cię: 
żaru towazyszenia żony. 
~ Dziś pogoda jest bardzo lad- 
na, niech więc pani korzysta z niej 
i wyjedzie na spacer o godzinie dru 
giej. Proszę tylko starannie się 

okryć. za s 

— Dobrze doktorze. 

ad. €. n. 
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| przed: sądem: 


wywiad! jednakże 


Ni. 2265; 


iiebezpieczny przywódca 


aa 


kandy fałszerzy pieniędzy 


przed sądem okręguwym w Sosnowcu. 


Manalig saasację  wywułało w 
1325 roku pierwsze pejmwienie się 
równocześnie w różnych  strooneła 
kraju falszywych doiwrów  amery- 


- kańskieh. | benkactów ziotówych. 


Sałszywe banknoty puszezanńe næ 


razie w oisg na jarmarkach w ma- 
Jai miasteczkach, a. sposób, ioti wy 


konwniw 1 rozpewszsehwian iw, ZALA 


dzat, jemo się do czywiemia że: Spraw 
Lie zerganize wang banda fuiszerzy, 


kira kieruje snu i fachowa ręka. 
Natyeliraiast wszczęła. śledziwo;,, 


a de tropienia członków szaj%i tałr- 


szerzy powołano najwytrawniej+ 


szych wywiadowców, którzy już w. 


niedługim czasie: poszczycić się mo= 
gl niewielkimi prawdzie sukcesem, 
lędącym: jednakże podstawą do: roz 


wiązania powierzonego im. zadania. 


W wałem miasteczku Oszmianie 
w wileńszcząźnię,. zatrzymano killiou 
snhbników, puszczającyeł: w obieg 


 Tulkzywo 50 zł. banknoty. Ponieważ: 
-"ujgci" nie: przyznawali: się do nieze: 
guy udawało. się. że: sprawa. stanęli 
nw martwym, punkcie, tymezasem;, i+ 


ac po tropie; z ceałem wytężeniene 
roseadzone: śledztwo: 
dotarło: do... Zaglębta, 


-lująqe rewelacyjne wyniki. 


_' Okazało się, że Sosnowiec był 
kuźnią, fnlsyfikatów, którą: kierował 
b. dozorca będzińskiego więzienia. 
Jan. Buchacz. (ul. Smolna); wraz ze: 
swą: żoną i knewnymii. 

Dalej: ujawniono. że ouganizało+ 


rem szeroko zorganizowanej: szajki 


fałszenskiaj był jakis  poznańczyk:. 
który jednakże: Ę 
był. nieuchwytny: 
Aresztowani  fałbzerze stanęli: 
- okręgowym w S6- 
snowcu. Rozprawa. odbyła się, w 
rudnin 1926. roku, przyczem Bucha 
zawie: skazani: zostali na. cztery lata. 
ięzienia, neszia: zaś: podsądnych: na 
aue oÑ trzeełu laŭt do: jadnega naku,. 
pracował: dalej, 
'wając: w poszukiwaniach - 
naaucjiw yłnego herseta szajka. | 
Udało: sig to. dopiero. w ciągu. kil: 
w lut. Zagadłkow ym peznańczykiem 
yË 35-letni Józeł: Tłustowski, czło+ 


Z DĄBROWY. 

- (dy'$mierć w czasie kąpieli. Onegdaj 
w dołach cegielni Kmiecik: Sitze- 
mieszycach: w czasie kąpiełi utonął: 16> 
etni „Wiesław. Sosinski, zam w Strze- 
mieszycact.. ; ž 
Zsłoki wydobyto w pół godziny: po- 
padku. Śledztwo: przeprowadzone w 


tej sprawie ustalilo, że Sosińskiego: w 


masie kapieli. chwycily prawdopodob- 


| nie kurcze, co blo powodem jego zato- 


igcia. ; 
Z ZA WTIERCTA. 


ujnhagena Lg wie, 0 czem: 

raj donosiliśmy, znajduje: się: na 
rej: drodze. W Myszkowie: bawi? na: 
ouferencji w tej sprawie: inspektor 
cy w Sosnowcu, inż: Federowicz; 
mu udało. się nakłonić dyrekcję: 
zi do zmiany swej poprzedniej; 
„ti do zatrzymania: przy: pracy 
robotników, któcynr wymówienie 


| kańczy siqs w nadchndzącą sobitę; Ofiż. 


tialre; zgody w sprawie zatrzymania 
rohofnisówe przy pracy dyrekcja. do- 
tzeltozas'nie wyraziła. Zgody: tej należy” 
się: snedziewać w najbliższych dniach 
. (0 Riedie Juvczyłł Marja Pa- 
donowskiego 10) zameldowała policji, 
w Maria Wieczovełt, tamże zamieszka- 
la skradla: jej: córce, w czasie pobytu 
W losie, pamiofle. wartości 15 zł, 

„— Goldmineowi Jakubowi: (Kościnsz* 
ki 8). skradziono. 2 legary z. pod: cylin- 


| arów m tantakn przy uł. Towarowej. 


Birate: pestkadowany oblicza. na. 100. zł. 
„(A Bozawcy włamania nod kluczem: 
n Związki ze śmiałym włamaniem do: 


+) = z . . 
| sklu manufaktury p. L. Kuśmierskie 
| 80, o czem © 


n Gonoalliśmy w dniu wczo- 
rziszym. dzięki erorgicznem dochodze- 
r.om. paiiaji: zostaio ustalone, że spraw. 


ERON waaania było czterech, z których 
| aoi, «a mianawicie Jan Czernek i 


Jan Gryta zostali jnż ujęci i osadzeni 
w awoszcie: | Obydwaj aresztowani są 
zawodowymi: złodziejami, kilkakrotnie 


| karmymi przez sądy. Należy. przypu- 


z a że policja nasza dołoży wszel- 
kich: starań, aby ukrywający się nara- 


e Zie dwaj pozostali spwawcy, znaleśli 


się jaknajprędzej pod kłuczem. 


| 


ryżu 


wiek o bardzo bujnej przeszłości kry 
minalnej, który za różne przestęp- 
stwa spędził. w więzieniu długie la- 
ta i tam zapoznał się; z 
któnego zmobił następnie: swem: na- 
rzędzien:. 


`- Ostatnio: Tłustowski odbywał ka- 


rę w więzieniu w Mokotowie, stam- 

tąd: też sprowadzono, ge silnie: zaku- 

tego w kujdany na wczorajszą, rez 

prasyę; 

da sądu: okręgowego w. Sesnawau.. 
Ongiś wodził on prym w światku. 

przestępczym. — dziś wynędzniały 


Buelaczem,, 


przez. długoletni: pobyt. w więzieniu; 
połtornie zajął miejsce na lawie o» 
skarżonyeł.. prosząc: e łagodny: wy- 
miar kary.. 

Kiłkugodzuny: przewód: sądowy 
dał wyczerpujący materjal du, wyn» 
ku skazującego nestora  puzestep- 
ców. Ph krótkiej, naradzie; sąd! ogło- 
sił wyrok, skazujący Tłuslewskiego 
na 
4 lala więzieniu z pozbawieriem. 

praw. 
Eod silną, eskortą, adtransportowa. 
no go zpowretem: dow więzienia 


Szatan zazdrości i rozpaczy 


 wiożył mu brzytwę do ręki i pchnął do. żonobójstwa. 


Przy, ulicy Saint-Charles w Pa- 
rozegrał się straszliwy 
dramat, którego nie powstydrit- 
by się nawet teatr okropności Grand 
Guignol a którego ofiarą padło 

-_ dwoje: ludzi. - A) 

Przy ulicy tej: od: dwuch i pół 
rokuw ładne: mieszkanie: zajmowałt 
małżonkowie. Oe. Małżeństwo było 
zgadne: i przyldadne, i zwłaszcza, 
gdy przyszło na Świat dziecko; nie: 
młbdym: ludziom: 
nie brakowało dy szezęścia. 
Mąż Ferdynand miał dobrze płatną 
pracę jako piekarz.. a- żona. zajmo=- 
wałka się: domem i otaczała -czułą 
opieką zanówno: męża. jak małą: có- 
reczkę, Wnet jednak szezęście od- 
wróejłb: się; od: tej: pary. Mąż: zapadł 
na chorobę płue, 

która: zaczęła. robić: tak szybkie: po- 
stępy, że lekanz: nakazał mu przer- 
wanie pracy i wyjazd: dò sanato-. 
rju 

W czasie jego nieobecności |Fiu- 


genja. Oe otrzymała. pracę pomoc- . 


niczą: w piekarni i: zmuszona. wyche. 
dzić z domu eodziennie rano a go- 
dzinie 5-ej e 

oddała córeczkę: na: wychowanie 
siostrze swego męża. 

Chory Ferdynand: Qe;. w samot- 
neści sanatorjum trapił się i tęsknił 
da żony. Mówią też, że: otrzymał list: 
anonimowy z dbniesieniem, że żona: 
niezbyt skrupulatnie dochowuje: mu: 


Rozprawa: miała się ku: końcowi: 
Zarówno sędziowie, jals ii publiez- 
ność nie: żywili. żadnych: wątpliwoś- 
ci; co do winy oskarżonego.. Ten. dro 
bny; almderlawy o. wilezem spojrze- 
niu. wieśniak ziamał prawo. Patrol' 
straży granicznej przyłapał go> na, 
gorącym: uczynku.. Oskarżony próbo: 
wał! uciekać, nie cheia? nawet porzu 
cić ładunku przemycanych towarów; 
jal się: później: okazało — zagranicz 
nych: papierosów i cygar. Strażnicy: 
trzykrotnie: wezwali go, aby: się za» 
trzymał —- bezskuteeznie: Padł: 
strzał; oskarzony krzyknął i padł: na 
piasek.. Dzisiaj: po kuracji szpitalnej. 
na lawie oskarżonych.  Spoglądał 
jeszeze od czasu do- czasu. na. nieru- 
chome: oblicze swego obrońcy,. obroń 
cy' z urzędu, leez tracił wszelką: na- 
dzieję,. aby znałazła się: jakakolwiek 
okoliczność łagodzącą. Wreszcie o- 
brońca: podniósł się ze swego. miej- 
sca © za. przyzwoleniem przewodni- 
czącego zabrał głos. : 


Początkowo adwokat. przedstawił: 
w chronologicznym porządku prze- 
bieg zajścia pogranicznego, powie- 
dział kiłka słów o organizacji prze 
mýtu. i szkodach, stąd wynikają- 
cych dla skarbu: państwa, waeszele 
odezwał: się w te słowa: 

— Wysoki. sądzie! Właściwie na 
ławie oskarżonyciu nia siedzi: w tej: 
chwili ten: jeden: człowiek; który byt 
narzędziem w rękach obcej i wrogiej 
szajki przemytniczej, ale siedzą tu- 
taj wraz. z. przestępcą, ci. WSZYSCY, 
którzy współdziałali w dokonaniu 


wierności małżeńskiej, 
W każdym razie pewnego dhia aho 
ry zbiegł; z zakladu ï niaspodzianie 
zjawił: się w domu; przyjęty” przez 
żonę, serdeczną wymówką; z powodiu: 
przerwania kuracji. 
Gdy nadszedł wieczór i: mąż: spo+ 


strzegł, że: żona przygotowuje dľa 


każdego z nich 

oddzielne. posłanie, 
motywując: tœ względami: na. jego 
otwartą gruźlicę, obudził sie w nim 
szatan zazdrości i popcłmął go do 
szalonego czynu. 

Nie panując nad sobą, porwałi 
brzytwę: i pechwyciwszy za. włosy 
młodą: kobietę, kilkoma» Gkciamii 
strasznej swej broni 

adtiął: jej, głowę; 

prawie zupełnie. Widząe leżącą na 
ziemi: bez życia ii krew kuchającą 
strumieniem z potworneji rany, Fer: 
dynand: Oe w zamiarze samobój- 
czym: zadał: sobie ; 

- kilka: ran w szyje, 
które, jednak. same przez się: nie: sę; 
niebezpieczne: Całe- jednak: to: przej> 
ście tak fatalnie odbiło: się: na jego 
stanie, że lekarze wróżą; mu już 


tylka 
kiłka dni życia. 

Wypadek: tem. który zdarzył się 
niemal na oczach sąsiadów. gdyż 
drzwi. od! mieszkania z powodu u< 
patu były otwarte, wywołał! wstrząs 
sające wrażenie. 


SĄDEM. 


złego dzieła. W pierwszym rzędzie 
powinni zasiąść ci; którzy: kupują i 
pałą przemycane lub wyrobione z 
przemycanego tytoniu, papierosy. 
Oni to wydają. na łup zagranicznych 
wyroków, polski pieniądz; oni to ku- 
szą. sowiłą: zapłatą. takich: ludzi: jak 
oskarżcny;. aby szli: przez granicę na. 
hazard śmierci i kalectwa. w służbie 
obeej,, dla. dogodzenia. snobistycznej, 
chęci palenia obeych. papierosów. 
gdy: posiadamy; wlasne — lepsze: 
Dla tych: więc ludzi nie: ma żadnych 
okoliczności łagodzących, próez. chy 
ba. icti własnej; głupoty.. Prawo prze- 
widuje: karę: diœ współtwóreów prze 
stępstwa. Jeżeli: nie mogą być oni ob: 
jęci wyrokiem, który tutaj, za: chwilę. 
imieniem Rzeczypospolitej, zapad- 
nie; niechaj spoleczeństwo _potępi 
ich: jednogłośnie, jako: notorycznych 
szkodników, którey okradają pań- 
stwo, a więc i spoleczeństwo.. Oskar- 
żony: był właśnie bezwolnem narzę- 
dziem w ręku tych szkodhików; a za 
pędziła go tam nędza i bieda. Wno- 
szę. 0. niestosowanie najwyższego: wy 
miarw kary: 

— Czy oskarżony przyznaje: się. 
do wing? — pyta przewodniczący: 

— Przyznaję,.. — mówi oskarżo- 
ny przerywanym. głosem. — ale do- 
piero w czasie przewodu sądowego 
zrozumiałem... 


Sędziowie powstali. 
— Imiemiem Rzeczypospolitej 
Polskiej... 


J.. Bol. 


Stu Ss, 


Uznanie Niemców dia 
polskieda szybowniętw: 


Polski komitet: szybowcowy przy, 
aeneklubie R. P. otrzymał od: władz 
szybownietwa niemieckiego i. organi 


zatorów odbytycłt ostatnio zawodów ' 
w Rhón pismo, w którem: Niemcy ` 
wytażają, wielkie: zadowolenie z. jos 


wedut przystąpienia. Polski do; mię= 
dzynarodowege. komitetu. szybowce- 
wego,, podkreślając znaczenie, jakie 


przypisują współpracy z Połstą nadi“ 


rozwojem szybowanietwa. i 

Jednoczesnie Niemcy podkieśla:. 
ją, że: na. konkawsie: w lion: ekipa 
polska zaprezentowała „dużą, wie- 
dze: pilotów i dbsttonałą: konstrukte ję: 
szybowców *.. 

Uzupełnienie tych. pochwał. nie- 
mieckieli dla: polskiego lotnictwa: hræ 
sihikowego stanowią głosy tamte |-- 
szej, prasy, która poświęcił szyłło- 
wnictwu polskiemu. wiele pizycliyt- 
nych wzmianek.. M. im. „Generał Am 
zeiger”, krytykując więttszość  szy= 
bowców niemieckich; podkreślw db» 
skonałe własności naszyci: aparatów. 
i należyte przygotowanie zm!skiego 
zespołu. 

Tego nodzajw. opinjæ niemców, 
którzy z jednej stnomy adnosili się 
dotychczas do lotnictwa. polskiego z 
wielką. rezerwą, z dhugiej, zaś: są, zna. 
komityani: fachowcami w 
szybownietwa: — najlepiej: świadczy 
o wynikach, jakie osiągnęło już na» 
sze lotnictwo bezsiłmkowe. 
Zycie gospodarcze. 

GIET DWA.. 
Warszawa, 17..8 
Dolar, St. Zå. 8.90,75 
Funty, ang; 3100 A 
Rubel zł. 4.69,5 
Dolar zł. 89%5: 


Warszawa; 17. Se 


7 proc. Poż. Stakiliz. 50.375 

8 proe:. Poź. Budowlana. 35:00. 

4 proc. Poż. Dolarowa 49.00 

4 proc: Póż: Inwest: 95:75> 

Listy zastawne Warszawy 37.75 

Bank Polski 71.75 

Starachowice 7:25 

Modrzejów 2.40 

Lilpop 11.25 
» —ie— 


HUMOR. 


NOWY REKORD: 


— Niewatpliwie: syn pański: næ tyn 
qowym swoim wspaniałym : samocho- 
dzie osiągnie jakiś rekord... i 

— Już osiągnął: Pó. raz. dziewiąty, 
w tym rok: jest w szpitalu: 


PGDEJRZANE. MIŁOSIERDZIE. 


Pewni państwo: mieli u siebie na obi 
dzie ubogiego człowieka, z którego nie: 
wiele sobe robili. | 

Podano kurczę. eż 

— Mamo! — zawołał Józik; — czy, 
to jesti to zdeclile: kurczę; o którem mó 
wiłaś, że” będzie w sanr raz dla tego 
biednego. pana? 


ZA: WCZEŚNIE. 


Podczas przedstawienia na jednej 
za seen: prawincjaąnalnych, nadehodzi 
chwila;, w której; jeden: aktor ma. ude- 
Tzyć w twarz drugiego: -- ale: czyni tos 
za wcześnie. 

Uderzony” szepce ciehoz. 

-- Jeszcze czas! nie teraz... co pan 
robil:... 

-- To nie; dostamiesz: pan: potem drue- 
gl raz -— odpowiada pierwszy: aktorę 
nie tracąe' animnszu: 


TRZY DNIE 


-- [le dni płynie wasz orot z- A'me= 
ryki do: Emropy?” 

-- Trzy dm. 

-- To niemożliwe!: 

-- Dlaczego niemożliwe” Najpierw 
jedzie: trzy: dni,. potem: jeszcze” trzy, a 
wreszcie: jeszcze dziesięć: -- i już jest. 
w Europie! 


W „SUCHEJ“ AMERYCE. 


Zabiegliwy/ ojciec trojga jaciech 
sprawdza i kontroluje aparat destyla- 
cyjny, który urządził prywatnie i nie- 
legalnie w swoim gabinecie dla proz 
dukowania whisky na pottzeby domo- 
we. Po dłuższym: namyśle: wymyka: mu 
się uwaga- 

. — Patsy; dzieci: dorastają, trzeba: bę- 
dzie powiększyć alembik. 


zakresie . 


Str, 6. ; 
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ZE SPORTU. 


TRENING NA 1ORZE „UNJE 
Ww SOSNOWCU. 


Dziś w godz. 5 — 7  popoł. odbędzie 
się na stadjonie t-wa „Unji” treaing 
na torze motocyklowym, w którym 
prócz motorzystów klubowych wezmą 
udział znani zawodnicy śląscy: Bre- 
planer — mistrz Polski -na' torach żu- 
żlowych, Maciejewski, Albański i inni. 


TIGS. „BAR - KOCHB 4“ W CZELA- 


DZI. 

Przed kilku dniami odbyło się dru- 
gie organizacyjne zebranie żydowskie- 
go tow. gimn. sportowego „Bar-Koch- 
ba” w Czeladzi, na którem po omówie- 


niu spraw organizacyjnych dokonano amerykańskich menagerów się wyrzekł, gdyż profesjonalizm W 1 i. sem i 
; ES aE RN „ST A ROR a nistracji „Pr zy - uczci- 
wyboru władz towarzystwa. Zarząd - Wałasiewiczówna wszystkie propo- _ dziedzinie made imie daje; tade wyć ji pod „Przedsiębiorczy - uczel 
przedstawia Se pak an prezes  zycje odrzuciła. . ; nych poważniejszych możliwości ma- RSE 
; Gelbard, wiceprezes — Ź. dura Se” Nasza mistrzyni, jak wiadomo, opu- terżalnych. TIED 
U 


retarz — R.Glaterówna, skarbnik — : 
1. Szwarcbaum, gospodarz — G. Ru- 
‘inek. Komitet techniezny: Meloch, H. 
Kohn i S. Gelbard. Komisja rewizyJ- 
na: Reidlich, Goldberg, S. Szwarchau- 
mówna. Sąd koleżeński stanowią: P. 
Yelbard, Goldberg, G. Rusinek. Kio- 
ownikiem sekcji ping - pongowej Z0- 


stal H. Kohn. 
—o00)0— 


„IŁKA NOŻNA. 
WKS. RADOM — 4 P. P. LEG. KIELCE 
4:0 (0:0) | 


Spotkanie międzygrupowe 0 mistrzo 
two okręgu kieleckiego odbyte na bo. 
sku 4 p. p. leg. W Kieleach pomiędzy 
RKS. Radom a 4 p. p. leg. w pierwszy 
szień świąt przyniosło zdecydowane 
SRA dla RKS. Radom w stosun- 
"a 4:0. 


|" W drugi dzień świąt 4 p. p. leg. WY- 

jechał z Kiele do Radomia, gdzie roze- 

sral rewanżowe zawody z RKS. Radom, 

ponosząc porażkę w stosunku 8:2 
—- 


DWA WYSTĘPY „SARMACJI* 
Z BĘDZINA W ZAKOPANEM. 


KS. „Sarmacja“ „ Będzina bawiła 
ostatnio w Zakopanem, gdzie brała u- 
dział (poza konkursem) w turnieju pil- 

arskim o mistrzostwo Podhala. 
.„Sarmacja” rozegrała dwa spotka- 
nia z wynikami: 


tą "TRA z 
Ase « ą książkę kasy chorych i dokumenty upo 
„SARMACJA  »„ ISŁA* (Zakopane) p waZnidjące UO przebywania na kuracji 
AW. PoE 2 aaa Srk z EA klimatycznej, wydane w, Sosnowcu. __, 
x 5 RACE RAE s TA SA i SZOSTAK KAROL zgubił dowód, 080- 
AA AREA odniosła zwycięstwo w R bisty, wydany w Dąbrowie Górniczej, 
stosunku 9:0. o KINO WYGRE z ksiąg BA AR w To- 
> a RE ; poli pow. Pińczowski i bilet loteryJny. 
„SARMACJA* — „MYŚLENICE 2 AGŁ BIE | Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
5:2, 5 i RZA M: wynagrodzeniem. Dąbrowa, Żeromskie- 
St ż ZER, - Piękny wschodni film dźwiękowy! go 27 
W spotkaniu z drużyną „Myśleni- dawniej /W rolach tytutowych HAROLD MURRAN 


ce“ „Sarmacja“ pokonała gospodarzy 
w stosunku 5:2. l 

Dzięki tym zwycięstwom „Sarma- 
cja“ otrzymała honorowy ytuł wicemi- 
strza Podhala i piękny upominek w 
postaci figurki bronzowej (przedstawia 
jacej piłkarza) i bukietu szarotek. 

- —60)0— 


` "KRAKOWSKA „GARBARNIA* 
W SOSNOWCU I BĘDZINIE. 


Ligowa. drużyna krakowska „Garbar 
nia“ przyjeżdża do Zagłębia, gdzie ro- 
zegra dwa spotkania z miejscowemi dru 
żynami. ; 


W sobote, tj. 20: bm. o godz. 5 popoł. 
„Garbarnia” rozegra na stadjonie „U- 
nji“ w Sosnowcu żawody z „Unją” (So- 
snowiec). 

Następnie w niedzielę w Będzinie 
spotka się „Garbarnia* z „Hakoahem*. 

Początek zawodów również o godz. 
5 popoł. 


Przyjazd „Garbarni* do zagłębia 


budzi duże- zainteresowanie naszego ° nicy: i EJ OSA : 

En ć > y: Eleonora Piechowiczowa, Aniela < GA : > RENT f c 

świata piłkarskiego. Kalistowa i Jan Zimosz, wszyscy Za- wylacmnan majątku i wspólność do. Natalję Fijalkowskich z kolonji Dzie 
mieszkali w Olkuszu. Zarząd 1 prowa 7 wiąty, aby nie rozsiewali fałszywych 


„HAKOAH“ (Będzin) w KRAKOWIE. 


„Hakoah* będziński po ostatnich suk 

cesach odniesionych w spotkaniu z 
„Makabią* (Kraków) wyjeżdża 20 bm. 
do Krakowa, gdzi?: rozegra spotkanie 
towarzyskie rewanżowe z „Makabią'. 
». „Obeenie - Hakoah“ znajduje. się w 
dobrej formie, to też spotkanie w Kra- 
kowie będzie prawdopodobnie nowym 
sukcesem zagłębiowskiej. drużyny. 


WŁOSÓW "u" 
— lysienie usuwa ai : 
„Esencja CHINOWO - CHMIELOWA‘ 


i „Mydło GHINOWO -SHMIELOWE" 
.. z Kegutklem. - 


Sprzedają apteki, składy apteczne 
a | ia) 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


tnio liczne 


Po skończonej olimpjadzie. 


Po skończonej olimpjadzie część za- 


wodników weźmie udział w rozmaitych 
impreząch sportowych, i 
nych we wszystkich prawie państwach. 
Między innemi Eddie, Tolan i Leo Sex, 
ton startować będą na wielkich mie- 
dzynarodowych zawodach w Gótebur- 
gu, w okresie od 11 do 18 września br. 


„z0rganizowa- 


"W końcu września odbędą się rów- 


nież wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w Berlinie. 


Oficjalna agencja niemiecka wy- 


mienia między uczestnikami Jonatha, 
molana, Sextona, lorda Ramplnga i Ku- 
gocińskiego. 


Mistrzyni świata i Polski Stanisła- 
wa Walasiewiczówna otrzymała osta- 
świetne propozycje 


8ZCZA Amerykę i wraca do Polski, gdzie 
wstąpi na studja w centralnym insty- 
łucie wychowania fizycznego. 


Fińska drużyna lekkoatletyczna bio 
rąca udzał w tegorocznej olimpjadzie 
uda się do Japonji na zaproszenie i na 
koszt związku „apońskiego. ) 

W skład tej drużyny mają wejść 
Matti Jarvinoni, Roinikka, Kotkas, 
Toivonen, Virtanen, Iso - Hollo, Leh- 
ar Nurmi i dwie inne gwiazdy fiń- 
skie. 

W Japonji Nurmi ma biec w ma- 
ratonie przeciw specjalnej drużynie ja 
pońskiej. Możliwe ‘zresztą, że Nurmi o- 
graniczy się tylko do biegów pokazo- 
wych. Porjektowanego przejścia na pro 
fesjonalizm Nurmi jakoby ostatecznie 


F.C. Bologna zdobywcą puharu 


środkowo-europejskiego. 


„SLAVIA“ (PRAGA) I „JUVENTUS* 


Ostatnio odbyło się Celawicach po- 
siedzenie komitetu puharu środkowo - 
europejskiego, na którem radzono nad 
zlikwidowaniem szeregu burzliwych 
awantur i zajść, jakie miały miejsce 
na ostatnich meczach puharowych 

 Uchwalono ostatecznie konkurencję 
tę utrzymać nadal. 

Równocześnie zbadano sprawę nie- 
bywałych awantur na meczach „Sla- 
via“ — „Juventus“ w Pradze, gdzie je- 
den z graeży włoskich rzucił się na se- 
dziego i obalił go na ziemię, oraz w 
Turynie, gdzie czeski bramkarz, na 


fino-Teatr 


„PALACE” [2 


TEADET 


Kino-Teatr „Udziatowy”. 


a 

Ogłoszenie. 

Do Rejestru Handlowego Sądu Okre 
gowego w Sosnowcu- wniesiono naste- 
pujące firmy: 

< dnia 7 maja 1932. roku. RAA 

A. 5698. „Otyljać, — Helena. Graba- 
równa“ pralnia bielizny w Będzinie, 
Plac 3.go Maja N.;2 Firma istnieje od 
r. 1932. Właściciel Helena Grabarówna, 
zam. tamże. 

A. 5699. Spółka firmowa „Sklep ga- 
lanteryjny E. Piechowicz i S-ka“ w Ol- 
kuszu, Rynek róg Żuradzkiaej N. J4. 
Spółka ma na celu prowadzenie przed- 
siehiorstwa handlowego sprzedaży kon- 
fekcji męskiej i damskiej, galanterii, 
obuwia i t. p. Działałność sp:ólku rozpo- 
częła dnia 25 kwietnia 1932 roku. Wspól 


dzenie interesów spółki należy do Eleo- 
nory Piechowiczowej. WśSz'Ikie umcwy, 
weksle, indosy, czeki, pełnomocnictwa 
— podpisywane będą pod stemplem fir- 
mowym w imieniu spółki przez Piecho- 
wiczową. Podpisywać zwyczajną kore. 
$gpondencję,  pokwitowąnia z adbiorit 
pieniędzy i towarów, odbicrać dla tir- 
my z poczty i telegrafu wszelkiego ro- 
dzaju korespondencję „zwyczajną, pole- 
coną, pieniężną i wartościową, przekazy 
pieniężne i zaliczenia, przesyłki i towa- 
ry, jako też otrzymywać ż kolei, żeglu- 
gi i komór eelnych wszelkie ładunki, 
i przesyłki i towary, oraz pieniądze za 
zaliczenia i wykonywać wszelkie for- 
malności celne-— może uskuteczniać sa- 
modzielnie każdy ze spólników. ` 
dnia 12 maja 1982 r. 

A. 5700. „Hena Gutman — .sprze- 
daż obuwia ludowego w Będzinie, Ple- 
bańska N. 10. Firma istnieje od roku 
1932. Właściciel Hena, Gutman, zam. 
tamże. Mocą aktu intercyzy. zeznaneg0 


|IINO — JOSE MOJ ICA, oraz na, 
>, w CONCHITA MONTENEGRO. ; 
Cudowne melodje!: — Bajeczna gra! — Wspaniała wystawa! 


„BIALI INDJANIE* — 


(dramat awanturniczy w 8 aktach. W roli głównej ulubieniec 


(TURYN) ZDYSKWALIFIKOW ANE 


gkutek rzucania nań kamieniami został 
„unieszkodliwiony* i niezdolny do gry, 
wskutek czego też mecz został przerwa 
ny, gdyż gracze czescy zeszli z boiska. 

Oba kluby, uznano winnemi i tak 
„Slawię* jak i „Juyentus* wykluczono 
z udziału w-dalszych tegorocznych roz- 
grywkach puharowych. Ponieważ w 
ten sposób F. ©. „Bologna“ pozostał jed 
nym na placu „boju“ klubem, który za- 
kwalifikował się do finałowej rundy; 
przeto jemu bez walki przyznano tro- 
feum — puhar środkowo - europejski. 


i Od czwartku 18 do 21 sierpnia włącznie 
Hniebywały podwójny program Ivy proc. film dźwiękowy P. t 


„MIŁOSTAI 


|w roli głównej jedyny: godny następca RUDOLFA VALEN: 


»SIĘCIA PANA" 


jwieksza artystka Hiszpanii 


szerokich mas Rex Bell gwiazda dzikiego zachodu. — Napady 
na okoliczne fermy. Ujęcie ca 


lej zbrodniczej bandy—: — — — 


i TIFI DORSAY. 
Nadprogram „Tygodnik Foxa“ 


dnia 8. I. 1932 r. przed not. W. Swo!kie_ 
niem w Będzinie została ustanowiona 
miedzy małż. Gutman, wyłączność ma. 
jątku i wspólność dorobku. AŻ 

A..5701. „Ajzyk Zielonedrzewo — 
sprzedaż garderoby ludowej w S951oWw- 
cu, Modrzejowska N. 18, Firma istnieje 
od r. 1981. Właściciel Ajzyk Zielone- 
drzewo, zam. w Sosnowcu, Jasna N.10. 
Pomiędzy .małz. „Zielonedrzewo, została 
ustanowiona na mocy aktu intercyzy 
wyłączność majątku i wspólność do- 
robku. 


A. 5702. „Herszel Aurbach* ~- sprze- 
daż wyrobów koszykarskich i galante- 
rji w Sosnowcu, Modrzejowska 45. Fir- 
ma istnieje od r. 1931. Właściciel Her- 
szel Aurbach, zam. w Sosnowcu. Legjo- 
nów. N. 3. Pomiędzy małż. Aurbach zo. 
stala ustanowiona na mocy iniertyzy 


A.45703. „Kopalnia węgla „Dorota“ 
właścicielka Marja Skotnieka* z siedzi- 
bą w Sosnowcu, ul. Małachowskiego N. 

"9, Przedmiot przedsiębiorstwa: eksploa- 
tacja nadań górniczych położony <b: <W 
powiecie Będzińskim. Działalność < fir- 
ma rozpóczęła: dnia 12 kwietnia 1932 ro 
ku: Właścicielka Marja- Skotnieka, zara. 
w Skotnikach, p. Koprzywnica, pow. 
Sandomierski. Udzielono samodzielną 
prokurę Stanisławowi Knothe. 


dnia i4 maja 1932 r.. 


"A. 5704. „Laja Eryszer*, — sprzedaż 
artykułów spożywczych i wyrobów tytu 
niowych w Modrzejowie, ul. Dahrowska 
N: 22. Firma istnieje od r. 1981. Właści- 
ciel Laja Fryszer, zam. w Modrzejowie, 
Henryka 15. Na mocy aktu, zezitanego 
przed zast. not. Raykowskiego w S0- 
snowcu, dnia 2. X. 1929 r. za N. R. 1614 
-- pomiędzy małż. Fryszer zostala usta 
nowioną. wyłączność majątku i- wspól- 

ność dorobku. 


Druk. „Kxpres Zagłębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-24. 


DROBNE OGŁOSZENIA. KS 


POSADY i PRACE 
ZA wynagrodzeniem zł. 50) oddam po- 
sadę z powodu wyjazdu cd dn. 1 wrześ- 
nia. Wiadomość w adininistracji. 
SLUSARZY kilku, tylko siły samodziel 
ne potrzeba Sosnowiec - Pogoń, Żytnia 
Nr. 18. : 7 
POTRZEBNY. pracownik fryzjerski. 2 
kartą rzemieślniczą. Grodziec, ul. Ko- 
ściuszki 35. Ę 
PRACOWNIK fryzjerski z kartą rze- 
mieślniczą poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia piśmienne pod „ ryzjer do 
filji „Expresu Zagłębia” w Zawierciu, 
AKWIZYTÓR ogłoszeniowy do poważ. 
nych wydawnietw państwowych poszu 


kiwany. Zgłoszenia pisemne do Admi_ 


MIESZKANIE 3-ch pokojowe z wygo 


dami i sklep do wynajęcia. Wiadomość: 
Piłsudskiego 24. 


EG Kupno i sprzedaż. 


MOTOR elektryczny 18-to konny __ na- 
tychmiast do sprzedania, tanio. Wiado 
mość w administracji „Expresu“. 

PLAC obszerny frontowy do sprzedania 
w Grodźcu, ul. Narutowicza. Wiadomość 
Filja „Expresu“ Grodziec. i 


ka 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz. : 


NABRDALIK MARJAN zgubił kartą 
mobilizacyjną, wydaną przez P. R U 
WILK CZESŁAW zgubił nad Przemszą 
portfel zawierający książeczkę wojsko 
wą, kartę mob. wydane przez 26 p. p. i 
inne zaświadczenia. Uprzejmię prosze 
znalazcę o zwrot takowych do admiui_ 
stracji lub przystani Ligi Morskiej i 
Rzecznej na Skałce obok kop. Juljusz. 
BOGACKI STANISŁAW zgubił książ- 
kę wojskową, wydaną. przez iP KZ U 
Miechów, kartę mobilizacyjną. legity- 
mację Funduszu Bezrobocia i kartę 
rowerową, które. unieważnia. um B 
TEOFIL KIEŁKIEWICZ zgubit książ- 

ke kasy.:chorych, wydaną _w_N0Snowcu. 
CIESIELSKI WŁADYSŁAW - zgubił 


Matrymoni alne. 


KAWALER, lat 29, posiadający prace 


fizyczną ożeni się zaraz z energiczną 
panną, która swoją pracą lub niedużą 
gotówką dopomoże do rozpoczęcia nowe - 
go. życia. Listy adresować do admini- > 
stracji „Expresu Zagłębia Sośnowies 
pod „Nowe życie, z RZS 


"RÓŻNEJ ER | 


PRZYBŁĄKRAŁ się pies wilezur. Do | 
odebrania: Sosnowiec, 8-go Maja 2L u 
dozórey. Ciehonia Domuka 1 
PRZYBŁĄKAŁ się pies „Duterman*, 

jest dô odebrania. Strzemieszyce — 
Moychowizna, Kania, Źródelna 4. 
NOGGUŃ BOLESŁAW zgubił rowetowy 
numer 5598, wydany przez magistrat m. 
Będzina. l 
ZGUBIONO 16/VIII br. brauning 6.35 
Nr. 867874 Inż. W. Sokołowski, Piłsud 
skiego 69. Sosnowiec. 
UPOMINAM małżonków Franciszką 1 


wieści ubliżających mojej żonie, która 
jest uczciwą, pracowitą i wzorową g0- 
: spodynią. Gdyby moje upomnienia nie 
odniosły skutku, to sprawę skieruje na 
drogę sądową. Zaznaczam, że jeśłi mia 
łem nieporozumienie z żoną to tylko 
przeż Fijałkowską gdyż moja żona mia 
ła w tym wypadku: rację, Leonard $u 
rėki; Dziewiąty. > = i w 

"TYSIĄCE CHORYCH 

na katar żołądka, wzdęcia. kurcze, 
bóle, niestrawność, zgagę, nudność, wy- 


7 


misty, brak apetytu, ogólne osłabienie 


etc. ś ; 
ODZYSKAŁO ZDROWIE 
używając ziółek sławnego na cały świat 
Doktora Dietla, profesora Uniwersyte: 
tu Jagiellońskiego. Żąda cie „ezpłatnej 
broszury pouczającej! Adres: Liszki — 
Apteka. ___ a 
ZNALEZIONO w. pociągu Częstochowa 
— Katowice teczkę żółtą. Tiadomość: 


„Rxpres* Dąbrowa. U 


ERIE TWPKTZCZCIE ASEE EE zza 
*- Redaktor odp.: Józef Oskóiskł. 


space ar EE 


